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Prezydent Bierut 
w Chorzowie

WARSZAWA (obs, wł.) Wczo­
raj przed południem zwiedził pre­
zydent Bierut zakłady hutnicze 
„Prezydent” w Chorzowie, a po­
południu jeszcze dalsze zakłady 
przemysłowe. Przedstawiciel hut­
nictwa inż. Borejdo mógł zakomu­
nikować Panu Prezydentowi, że 
w czwartek rano polskie zakłady 
hutnicze wykonały tegoroczny pro­
gram walcowni w 100%,

Zatwierdzenie 
nowej ustawy walutowej 
w Austrii

LONDYN (obsł. wł.). Rada sojusz­
nicza w Austrii zatwierdziła nową u- 
stawę walutową. Szylingi będą wy­
mieniane w stosunku: 1 nowy za 3 
stare. Wymiana będzie trwała do 
24 grudnia br.

przy rządzie USA
LONDYN (obsł. wł.). Z Waszyng­

tonu donoszą, że w łonie gabinetu a- 
merykańskiego powstanie specjalna 
komisja żywnościowa. Utworzenie 
tej komisji jest pierwszym krokiem 
w dziedzinie kontroli cen i racjono- 
wania żywności w Ameryce,

Sprawa traktatu z Austria
Marshall na przyjęciu 

u MOŁOTOWA

LONDYN (PR). Ministrowie 
spraw zagr. omawiali wczoraj 
problem traktatu z Austrią na 
podstawie sprawozdania, złożone­
go Radzie Ministrów przez komi­
sję delegatów ministrów. Wobec 
niemożności uzgodnienia sprawy 
ro.ztjziału walorów poniemieckich, 
mimo że min. Mołotow zreduko­
wał żądania Zw, Radzieckiego o

opuściła sale obrad 
protestując przeciw łamaniu

MEKSYK (PAP) Delegacja polska I dnie zrozumiał tekst poprawki poi- 
maniła manifactanvinia ‘opuściła manifestacyjnie salę obrad 

UNESCO podczas dyskusji nad pro­
blemem niemieckim — protestując w 
ten sposób przeciwko łamaniu zasad 
parlamentarnych na konferencji. Po­
wodem tego protestu był fakt zakwe 
stionowania legalnie przeprowadzo­
nego głosowania, aprobującego więk 
szością głosów polską poprawkę do 
rezolucji w sprawie reedukacji Nie­
miec.

Działalność UNESCO w Niemczech 
uchwalona przez komitet wykonaw­
czy może mieć miejsce pod warun­
kiem jej uzgodnienia z władzami a- 
Uanckimi w Niemczech. Poprawka 
polska, poparta energicznie przez de­
legację francuską zastąpiła wyraz 
„działalność" wyrazami „prace ba­
dawcze".

Mimo przyjęcia polskiej poprawki 
większońmlą głos/ów i podczas dys. 
kutowanla następnego punktu porząd 
fen dziennego, delegat holenderski 
niespodziewanie zańędał powtórzenia 
głosowania, gdyż rzekomo „niedokła-

z pomocą strajkującym
WYRÓŻNIENIE 

p. Joliot-Curie

|T.

Prezydent Francji Vincent Au. 
riol przyjął ostatnio w Pałacu 
Elizejskim najzasluźeńszych uczo 
nych świata. Na zdjęciu widzimy 
panią Joliot-Curie (po lewej) o- 
raz panią Lisę Marbet. Obydwie 
sławne uczone mają olbrzymie 
zasługi na polu badań fizykal­
nych.

sprawę tę pozostawiono na 
ek min. Marshalla otwartą i

odroczona
wobec różnicy zdafi

10%, s ‘ ’
wniosę . __  _ .
przystąpiono do rozważania na­
stępnego punktu obrad, a miano­
wicie zasad ustroju gospodarczego 
przyszłego państwa niemieckiego.

LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj 
podejmował min. Mołotow pod­
sekretarza stanu Marshalla w am­
basadzie radzieckiej w Londynie.

skiej“.
Pomimo ponownego głosowania, 

które odrzuciło wniosek holenderski, 
deleg. brytyjski znowu zażądał wzno 
wienia głosowania pod pretekstem, że 
jeden z delegatów nie zdał sobie do­
kładnie sprawy z treści poprawki poi 
skiej.

„Czuli opiekunowie" skrzyni 
. 45 milionami koron 
nagrodę** znaleźli się za kraikami

Z
PRAGA (PAP). Jak donosi sło­

wacka agencja prasowa Z, A. S„ 
w miejscowości Stare Gory koło 
Bańskiej Bystrzycy (Słowacja) 
wykryto olbrzymią aferę waluto­
wą. W latach 1944/45 złożono w 
tamtejszym komisariacie policji 
313 milionów koron. Trzej poli­
cjanci słowaccy przywłaszczyli

--- - we Francji 
Powołanie ogólnopolskiego------
komitetu * Zamach na Thoreza 
Starcia strajkujących z policją
WARSZAWA (PR) Rada Główna Związków Zaw. powo­

łała do życia Ogólnopolski Komitet Pomocy Strajkującym 
we Francji. Przewodnictwo w Komitecie powierzono prze­
wodniczącemu KCZZ — Witaszewskiemu, a sekretariat po­
słowi Kurylewiczowi.
Związki zawodowe przeznaczyły 

na ten cel na razie 4 miliony zl. Za­
rząd główny „Społem" ofiarował 
2 wagony cukru 1 2 wagony mąki. 
Środki żywnościowe zostaną bez­
zwłocznie wysłane do Francji. Rów­
nocześnie postanowiła Rada Związ­
ków wydać manifest do świata pra­
cy, wzywając go do jak najwydat­
niejszego poparcia robotników fran­
cuskich, walczących z siłami reakcji.

Spinać ja 
we Francji

PARYŻ (PR). Z Paryża donoszą o 
dalszych aktach sabotażu faszystów 
francuskich. Do domu, zamieszkałe­
go przez sekretarza partii komuni­
stycznej Thoreza, rzucono w ub. 
czwartek wieczorem bombę. Fakt 
ten miał miejsce bezpośrednio po 
wygłoszeniu przez Thoreza mowy, w 
której wypowiedział się przeciwko 
planowi Marshalla.

W obecnej chwili na terenie Fran­
cji zarysowują się wyraźnie dwa 
szczególnie potężne ogniska strajko­
we: na pćłnocy w zagłębiu węglo­
wym Nord i Pas de Calais, gdzie 
górnicy opanowali kopalnie, oraz na 
południu — w Marsylii, gdzie do­
szło do zajść między policją a straj­
kującym’. W centrum kraju i w Pa­
ryżu s; ko zakrojona akcja poli- 
cyjno-wojskowa utrudnia położenie 
strajkujących.

W całej Francji dochodzi do licz­
nych incydentów między policją a 
strajkującymi kolejarzami. Dworce 
kolejowe niejednokrotnie znajdują 
się w krótkim czasie bąćtó pod kon­
trolą strajkujących, bądź też pod 
kontrolą policji.

PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu 
wzmaga się tendencja strajkowa. 
Metro paryskie jest całkowicie nie­
czynne. Do strajku przystąpili rów­
nież pracownicy administracji cy­
wilnej. Urzędnicy państwowi posta­
nowili 2-dniowy strajk. W St. Ouen 
pod Paryżem setki strajkujących

sobie potem jedną ze skrzyń, za­
wierającą-; 45 milionów koron. 
Zostali oni aresztowani i skazani 
na karę więzienia, W toku śledz­
twa wyszło jednak na jaw, iż w 
aferę tę zamieszanych było znacz­
nie więcej osób, które wkrótce 
staną przed sądem. 

atakowały miejscową elektrownię, 
obsadzoną przez policję. W innej 
miejscowości strajkujący usiłowali 
opanować arsenał.

Prasa lewicowa porównuje zamach 
na pociąg pod Arras z prowokacyj­
nym podpaleniem Reichstagu ber­
lińskiego, co miało zdyskredytować 
przeciwników Hitlera i umocnić jego 
władzę.

Tymczasem rządowa ustawa anty- 
strajkowa weszła pod obrady Rady 
Republiki (Izby Wyższej). Obrady 
toczą się w przyśpieszonym tempie.

SCafasirola lotnicze

BELGRAD (PAP). W okolicach mia 
steczka Bar, rozbił się samolot pasa­
żerski kursujący na linii Belgrad — 
Titograd. Zginęły 23 osoby.
czyną katastrofy była zamieć śnież­
na i gęsta mgła.

Postępy wojsk 
komunistycznych

WARSZAWA (obsł. wł.). 
Szanghaju donoszą 
chińs.
wojska Kuomintangu, 5,000 stu­
dentów ogłosiło strajk z powodu 
aresztowania 3 kolegów, którym 
zarzuca się agitację komunistycz­
ną Aresztowano jeszcze dalszych 
20 osób.

Chińska agencja prasowa donosi Bslu ; ro’nictwa. Gospodarka naro- 
z Szanghaju, że chińska armia lu-Bjowa _ powiedział gen. Spychal- 
dowa wyzwoliła 2 dalsze miasta. |ski _ dajc armii bazę techniczną, 
Wojska Kuomintangu straciły w 8 Przemysłową, a jednocześnie two- 
ciągu ostatnich 3 miesięcy 40-000 |rzy nowy typ człowieka, zorgani-

Z 
ghaju donoszą: w mieście 
-kim Kun-Ming, zajętym przez

żołnierzy Armia ludowa ;ajęła 
112 km linii kolejowych, będących 
poprzednio we władaniu przeciw­
ni a

„Daily Express ' 
b. kombatantów 
zaciągnąć się o- 
arabskiej. Od

służby w armii arabskiej
LONDYN (PAP), 

twierdzi, że setki 
brytyjskich pragnie 
chotniczo do armii 
chwili ogłoszenia decyzji w sprawie 
podziału Palestyny, do biura arab­
skiej misji politycznej w Londynie 
napływają rzekomo brytyjscy piloci, 
oficerowie marynarki i różnego rodzą 
ju specjaliści wojskowi, jak również 
b. komandosi. Szef tej misji Izze- 
deen Shawa jest chwilowo nieobecny 
w Londynie, ma jednak powrócić za 
kilka dni ze Środkowego Wschodu, 
przywożąc instrukcje w sprawie wa­
runków angażowania ochotników cu­
dzoziemskich. Niektórzy amatorzy 
służby w szeregach armii arabskiej 
oświadczają, że gotowi są sami za­
płacić za podróż do Palestyny.

Pokojowy 
budżet

Przed kilku dniami Sejmowa 
Komisja Skarbowo-Budżetowa ob­
radowała nad preliminarzem bu­
dżetowym Ministerstwa Obrony 
Narodowej, W toku obrad wyka­
zano, że stan liczebny wojska zo­
stał już ustabilizowany i po prze­
prowadzone] demobilizacji znaj­
duje się na stopie pokojowej. Ca­
łość wydatków na wojsko wynosi 
w 1948 r. w stosunku do ogólnej 
sumy budżetu tylko 9,8%, podczas 
gdy w 1946 r, wydatki te wynosiły 
16>7%, a w roku 1938/39 — 32%. 
Trzeba zaś jeszcze dodać, że bar­
dzo poważne sumy z budżetu Min. 
Obrony Narodowej przeznaczone 
są na takie cele, jak nauka i o- 
świata, wychowanie fizyczne mło­
dzieży itp.

Preliminowany w tak skrom­
nych rozmiarach budżet naszej ar­
mii można nazwać trafnie budże­
tem pokojowym. Może się wydać 
niejednemu z nas dziwne, że w 
czasach, kiedy z Zachodu docie­
rają do nas wojownicze wyzwania 
niektórych polityków i wojsko­
wych, kiedy przy każdej okazji 
potrząsają oni straszakiem bomby 
atomowej, kiedy budżet wojskowy 
Stanów Zjednoczonych pochłania 
olbrzymią część wydatków pań­
stwowych, Rząd Polski uznaje za 
właściwe preliminować budżet, w 
którym wydatki Min. Obrony Na­
rodowej ustępują miejsca wydat­
kom w innych resortach na rzecz 
oświaty i kultury, oraz odbudowy 
gospodarczej.

Jest to właśnie prostą konse­
kwencją naszej pokojowej polity- 
•ki na terenie międzynarodowym 
i naszej polityki wewnątrz kraju, 
polityki, której celem jest odbu­
dowa człowieka, zapewnienie mu 
optymalnych warunków życia i 
rozwoju. Są to cele niewątpliwie 
wyższe i szlachetniejsze, aniżeli 
przygotowywanie kosztem dobro­
bytu szerokich mas pracujących 
nowych arsenałów śmierci.

Podsfawą naszej siły, podstawą 
siły naszego wojska, może być tyl­
ko, obok polityki pokoju i współ- „ 
pracy, rozwój naszego potencjału 
gospodarczego. Dlatego logiczne 
jest, że troszczymy się w pierw­
szym rzędzie o odbudowę przemy- 

zowanego, zdyscyplinowanego, wy­
chowanego w współzawodnictwie 
pracy, gotowego do wykonania za­
dań obronnych.

Jeżeli jednak uznajemy za słusz 
ne ustalenie budżetu Min. Obrony 
Narodowej jako budżetu w całym 
tego słowa znaczeniu pokojowego, 
to z drugiej strony również słusz­
ny wydaje się być postulat, by 
kontrolą wojskową objęto wydatki 
inwestycyjne wszystkich innych 
resortów ministerialnych, w szcze­
gólności na Ziemiach Odzyskanych 
i na Wybrzeżu,

Jest to konieczne, abyśmy, sko­
ro dziś nie możemy i nie zamierza­
my poświęcać wielkich sum na ce­
le “obronne, które potem nić dadzą 
się zaspokoić dostatecznie w kilku 
nawet latach, abyśmy dopilnowali 
przynajmniej, aby każda inwesty­
cja na tych ziemiach była rozwią­
zana zgodnie z postulatami obron­
ności tego terenu, aby stanowić 
mogła jego celowe uzbrojenie na 
wypadek koniecznej obrony.

Szczególnie ważna jest troska o



o nasze 500 kilometrowe Wybrze­
że. Wydaje się, że dla zapewnie­
nia krajowi pełnego bezpieczeń­
stwa na morzu, konieczne jest wy­
szkolenie tysięcy nowych maryna­
rzy, których dotychczas nie mie­
liśmy, bo nie mieliśmy tak długiej 
granicy morskiej, jest wreszcie 
kon'eczne stworzenie bazy dla roz­
budowy i remontu naszej skrom­
nej jeszcze floty wojennej.

Uwzględnienie tych postulatów, 
które w niczym nie naruszają po­
kojowego charakteru budżetu, jest 
naszym zdaniem konieczne. Wy­
maga tego pełna obronność nasze­
go kraju.

UWAGAI UWAGA!^

Ziemie Odzyskane?
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Zawiadamiamy wszyłkich uczest­
ników naszego wielkiego kon­
kursu ilustrocyinego, że w na­
stępnym niedzielnym numerze I K.P- 
zdatq na 15 bm.) zamieścimy 

ostateczne wyniki konkursu i 
listy nagrodzonych.=- — =

TAJNA nota brytyjska 
== do rządu amerykańskiego = 
w spranie Iralśiaiu 4 mocarstw

WASZYNGTON (PAP). Londyński 
korespondent dziennika „P. M.“ Fre­
derik Kuh donosi, że W. Brytania 
przesłała rządowi USA ściśle tajną 
not,, zawierającą tekst przeredago­
wanego przez Anglików projektu 
traktatu w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec, którego pierwotną wresję 
James Byrnes przedstawił Wielkiej 
Czwórce w kwietniu 1946 r.

Projekt traktatu, złożony ze wstę­
pu, 6 artykułów i 2 załączników prze­
widuje:

1) zwiększenie okresu gwarancji

10 i 11 dzień procesu leatfów Oświęcimia 

Czarny dzień Grabnera
KRAKÓW (PR). 'osk. Muel'-r rozstrzeliwał więźniów.
W związku z oświadezen’em osk/świadek był też obecny przy tym, 

Grabnera, który powołał się na Hoes- 
sa. następuje odczytanie odpowied 
nich ustępów z zeznań Hoessa, od­
noszących się do Grab nera. Wynika 
z nich, iż każdy aresztowany prze­
słuchiwany był przez Grabnera: po- 
nadtp kierował on ak<-'ą gazowania 
więźniów żydowskich.

Następnie na wniosek prokuratora 
odczytany ęostaie protokół zeznań 
Grabnera, złożonych w dyrekcji po­
licji w Wiedniu. Z zeznań tych wy­
nika, iż parę razy w tygodniu odby­
wały się gazowania oraz egzekucje, 
w których brał osobisty udział osk. 
Grabner.. Na rozkaz Hoessa utwo­
rzono specjalne komisje, których za­
daniem było oczyszczanie bunkrów 
z więźniów i wysyłanie ich na śmierć 
Przewodniczącymi tych komisyj byli 
osk. osk. Aumeier i Grabner. W dal­
szym ciągu swego raportu opisał 
Grabner znane już z procesu metody 
torturowania w czasie przesluchiwań. 
Grabner zapytany na temat tyćh ze­
znań oświadczył, iż złożył je w dy­
rekcji policji wiedeńskiej pod presją.

Proku.ator zapytuje, czym wytłu­
maczyć, że zeznania oskarżonego, zło­
żone w Wiedniu, rzekomo pod presją, 
zgadzają się w zupełności z tym co 
zeznali tu na sali sądowej świadko­
wie, oraz co zeznał Hoess. Oskarżo­
ny milczy a na dalsze pytania proku­
ratora czy przed polskim sędzią rów­
nież zeznawał pod presją — oświad­
cza, że nie.

V dalszym ciągu na wniosek pro­
kuratora Trybunał zezwala na od­
czytanie zeznań funkcjońariuszy od­
działu politycznego, KI usena, Schuer- 
tza i Brauna, złożone przed władzami 
alianckimi. Potwierdzają one w 
ni zarzuty czynione Grabnerowi i 
meierowi.

Świadek Miestal jest jedynym 
jącym z oddziału tzw. „nosicieli 
pów‘‘. Z racji swojej funkcji świa­
dek przebywał często na bloku jede­
nastym i niejednokrotnie widział, .jak

pet-
Au-

ży- 
tru-
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Proces KWIECIŃSKIEGO I tow.

Popełniłem tragiczny błqd 
mówi osk. Kwieciński - Szkoda, że stwierdza to dop’ero w więzieniu

WARSZAWA (PAP) W drugim 
dniu procegu kontynuował swe ze­
znania osk. Kwieciński Wyjaśniał 
on szczegółowo strukturę i zadania 
aparatu propagandowego, którego 
kierownikiem był osk Obarski Osk 
przyznaje, że w 1945 r dysponowa’ 
na potrzeby WiN‘u sumą oko'o 10 000 
dolarów, w 1946 r sumą 10,200 dola­
rów. Oskarżony mówi, że dopiero 
w więzieniu dowiedzia1 2 3 się, że dola­
ry te były zapłatą za dostarczone 
materia y szpiegowskie

rozbrojenia Niemiec z 40 do 50 lat.
2) rozszerzenie rozbrojenia^Lmiec 

na dziedzk.y życia gospodarczego i 
politycznego,

3) stworzenie systemu alianckich 
inspektorów wokół sojuszniczej Rady 
Kontroli.

Jednocześnie plan brytyjski propo­
nuje aby wszystka uchwały czterech 
wielkich mocarstw — sygnatariuszy 
trakt .tu — zapadały większością 3 
głosów, przy czym żadea z,sygna­
tariuszy nie będzie miał/j^awl veta.

iak os’awiony Palitsch uczył osk., w 
które - ,sce karku należy trafiać 
skazanych z broni małokalibrowej.

Świadek Wolniak wi ział jak osk. 
Muhsfeldt uderzył więźnia tak silnie 
łopatą w głowę, że stylisko łopaty się 
złamało. Złamane stylisko Muhsfeldt 
wbił więźniowi w jamę ustną na głę­
bokość kilkudziesięciu centymetrów. 
Więzień ten oczywiście zmarl. Świa­
dek widział 
feldt sypał 
wej.

Świadek 
stwierdziła, 
wały się na rozkaz oskarżonej Man- 
del polegały na tym, że każda z więź­
niarek musiała przeskoczyć przez kij 
umocowany mniej więcej na wyso­
kości jół metra ponad ziemią. Jeśli 
która pa skutek choroby lub osłabie­
nia nie potrafiła tego dokonać, stojący 
obok SS-man 
pozbawiał ją 
ii. ' SS-mani 
rze bloku 25.

liwana.
Oskarżona Mandel wespół 

nem Hoeslerem odwiedzała 
krotnie baraki, wybierając 
ki do domu publicznego. Prócz Man­
del do najokrutniejszych dozorczyń 
na'eżały oskarżone Bradl i Orłowska.

W jednastym dniu procesu Trybu­
nał wysłucha* zeznań świadka Micha­
ła Izbickiego, który przytacza wypa­
dek egzekucji na trzech jeńcach ra­
dzieckich, przyłapanych na próbie 
ucieczki. Jeńców tych ustawiono na 
stołkó wpod szubienicę. Gdy zakra­
dano im powrozy na szyje jeden z 
nich krzykną?: „Niech żyje wolna 
Rosja" a drugi: „Niech żyje towa­
rzysz Stalin" W'edy na rozkaz Au-, 
meiera egzekucję wstrzymano. Plag- 
ge sto’kow i oddał w ręce asystują­
cych SS-manćw, którzy wyrwali im 
języki. Następnie ponownie odczyta­
no wyrok i egzekucję: wykonano*

Następnie Kwieciński przedsta­
wia pracę wywiadu. W ramach wy- 
dzia u wywiadowczego Istniał od­
dział polityczny, policyjny, admini­
stracyjny i gospodarczy. Wydzia1 
prowadzi kartotekę osób „rozpraco­
wywanych". Kierowniczką wydzia- 
’u by'a Sosnowska Materiał wywia­
dowczy przesy'any był gen Kochań­
skiemu do Londynu.

Na_ zakończenie swych wyjaśnień 
osk Kwieciński oświadcza, że acz­
kolwiek ma wiele zastrzeżeń w 
stosunku do obecnego rządu, to jed­
nak rozmowy w celi więziennej u- 
twierdzily go dopiero w przekona-

również, jak osk. Muhs- 
cyklon do komory gazo-

Maria Budzistszek 
że selekcje, które odby-

rozstrze-

z SS-ma- 
niejedno- 
więźniar-

uderzeniem kija w kark 
przytomności, po czym 
zaciągali ją na podwó- 
tak zw. „bloku śmierci'*, 

gdzie następnego dnia była

niu, że pope'nil tragiczny b’ąd, i że 
wierzy, iiż pozostali oskarżeni uczci­
wie doprowadzą do rozwikłania za­
gadnienia „Nie chcę umrzeć jako 
obcy agent" — kończy Kwieciński.

Następują pytania prokuratora W 
odpowiedzi oskarżony mówi o orga­
nizacji „ Międzymorze", działającej 
na terenie po udniowej i wschodniej 
Europy. Twórcą „Międzymorza" był 
b. min. Poniatowski, zaś celem tej 
organizacji by'o utworzenie federa­
cji państw do walki z Rosją Ośrod­
ki dyspozycyjne tej organizacji znaj­
dują się we Włoszech

Następne pytania prokuratora do­
tyczą archiwum WiN. Prokurator 
cytuje fragment instrukcji dotyczą­
cej prowadzenia archiwum, w myśl 
której należało wciągać na specjal­
ne karty z niebieskim prawem, gór­
nym rogiem prac s’u'tby bezpie­
czeństwa, oficerów KBW na karty 
z niebieskim rogiem i literami KBW, 
członków PPR na karty z rogiem 
czerwonym itd. Oskarżony przyzna-

je, że od wywiadu żądano rysopisu, 
adresu, trybu życia, godzin spędzo­
nych na ulicach rozpracowywanych 
przez wywiad osób.

Prokuratbr zadaj e dalej szereg py­
tań, mających wskazać stosunek 
WiN do „trzeciej wojny" Kwieciń­
ski wyjaśnia, że z samej koncepcji 
WiN wynika’o, że będzie on użyty w 
razie konfliktu zbrojnego. Opraco­
wywana była instrukcja na wypa­
dek tego konfliktu i na wypadek 
kiedy wojska anglosaskie znajdą się 
w Polsce. Instrukcję tę pod krypto­
nimem „Chmura i błyskawica" o- 
pracowal osk Sędziak.

Prokurator cytuje z kolei szereg 
raportów wywiadowczych WiN, za­
wierających informacje w sprawach 
wojskowych i zapytuje poco wywiad 
notował wygląd zewnętrzny i nume­
ry samochodów, będących w dyspo­
zycji urzędników Min Bezpieczeń­
stwa Publicznego Oskarżony zaga­
nia się tu otrzymaną instrukcją i 
twierdzi, że „robiono to bez celu".

Wojewódzki Zjazd 
Stron. Pracy w Warszawie

Warszawa, bohaterska stolica Polski, symbol walki o wolność 
narodu — dźwiga się ze straszliwych zniszczeń po bezprzykład­
nych ofiarach i cierpieniach. Jest dziś znowu centrem myśli 
polskiej, skupiają się tu centra życia państwowego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego. Tu znajdują się . także Zarządy 
Główne wszystkich stronnictw politycznych m. in. Stronnictwa 
Pracy, które przez swój demokratyczny charakter, dzięki bez­
kompromisowej walce z sanacją i barbarzyńskimi okupantami 
wywalczyło sobie miejsce w odrodzonej Demokratycznej Polsce* 
Praca Zarządu Głównego S* P. spełniającego dziś w Polsce tak 
ważną rolę, jak kontynuowanie myśli i dążeń ruchu chrześcijań- 
sko-społecznego wymaga istnienia właśnie na terenie stolicy od­
powiednio rozbudowanej reprezentacji Stronnictwa Pracy. Wy­
maga licznych kadr członków — aktywnych, świadomych swych 
celów i swej ideowej postawy. Wymaga współdziałania zespo­
łów więżących różne warstwy społeczne, różne grupy zawodo­
we w jeden wielki nurt myśli i dążeń.

Zbliżający się Walny Zjazd Wojewódzki S, P. w Warszawie, 
w którym wezmą udział delegaci Stół, i Woj. komórek organi­
zacyjnych, będzie bardzo ważnym momentem dla dalszego roz­
woju Stronnictwa nie tylko na terenie Warszawy, ale w skali 
ogólnopolskiej. Dlatego Zarząd Stół, i Woj. dokłada wszystkich 
sił aby I-szy powojenny Zjazd S. P. w Warszawie stał na odpo­
wiednio wysokim poziomie, miał uroczysty charakter i przygo­
tował realne wytyczne do dalszej pracy, Tym większego znacze­
nia nabiera zjazd, ponieważ zbiega się z. nim szereg innych do­
niosłych uroczystości, a mianowicie poświęcenie sztandaru Żarz. 
Stół, i Woj. S. P. Sztandar — symbol wartości ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego, utundowany został dzięki wysiłkowi Komi­
tetu Sztandarowego przy czynnym współudziale Rzemiosła, Ku- 
piectwa i Drobnego Przemysłu, Będzie on w przyszłości symbo­
lem współpracy tych warstw społecznych i Stronnictwa Pracy. 
Program zjazdu, który odbędzie się w niedzielę 7 bm. w sali 
Teatru Milicji Obywatelskiej przy ul. Karowej 31, przewiduje 
także referat prezesa Rady Naczelnej S. P. min. T. Michejdy, 
oraz kazanie z okazji poświecenia sztandaru, które wygłosi ks, 
prof, dr A’eksander Wóycieki — przyjaciel śp. gen. Władysława 
Sikorskiego, duchowego przywódcy S. P., którego wspomnienie 
cieszy się wśród całego narodu tak wielkim szacunkiem.

Skromne środki, jakimi dysponuje Stronnictwo Pracy unie­
możliwia szumny, pompatyczny charakter zjazdu. Zarząd Stół, 
i Woj. dąży aby atmosfera serdeczności i wzajemnego zaufania 
dominowała zarówno w. uroczystościach i obradach zjazdowych, 
jak i w późniejszej pracy. Naszą pracą, naszą postawą stworzyć 
chceray podstawę do konsolidacji postępowego ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego. Chcemy by po okresie wstrząsów i niepoko­
jów zaistniała atmosfera pozytywnej pracy dla odbudowy poten­
cjału Państwa Polskiego, dla przebudowy struktury społecznej 
narodu.

KRONIKA GOSPODARCZA
Zrzeszenie Prywatnego Prze­

mysłu Fermentacyjnego
W Bydgoszczy odbył się zjazd 

przedstawicieli prywatnego przemy­
słu fermentacyjnego z województw 
gdańskiego, pomorskiego i szczeciń­
skiego. Celem zjazdu było zorgani­
zowanie Zrzeszenia Prywatnego Prze 
mysłu Fermentacyjnego. Obrady za­
gaił prezes Izby bydgoskiej p. St. 
Cylkowski, przewodniczył radca iz­
bowy p. mec. Szeszycki.

Dyrektor Izby bydgoskiej mgr. No­
wakowski wygłosił referat o potrze­
bach organizacyjnych i przedstawił 
genezę zrzeszeń przemysłowych 
wskazując równocześnie na koniecz­
ność zorganizowania się prywatnvech 
przedsiębiorców branży fermentacyj­
nej. Mgr Jarzembski referował pro­
jekt organizującego się zrzeszeń'? ~- 
świadczając, że statut opracowała Iz­
ba urzędująca i uzgodnią z Min. Prze 

mysłu i Handlu. Delegat Izby szcze­
cińskiej wysunął dezyderat, aby za­
rząd zrzeszenia pó otrzymaniu za­
twierdzonego statutu zajął się orga­
nizacją dwóch oddziałów zrzeszenia: 
w Szczecinie i Gdyni.

Prezesem zarzadu zrzeszenia został 
p. Szeszycki z Bydgoszczy, wice­
prezesem P. Jastrzębia z Torunia, na 
człon' ów zarządu po’wotano pp.: Oz­
ga (Koszalm), Szeińer (Szczecin). Ko­
walczyk (Gdańsk). Kociurski (Toruń). 
Deiewski (Golub), Krefta (Kołobrzeg), 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu 
Fermentacyjnego będzie miało swoją 
siedzibę w Bydgoszczy. Zakresem 
swej dzżałalności będzie obeimować 
województwa- edańskit. pomorskie i 
szczecińskie. Nowopowstałemu zrze­
szeniu podlegać będą branże: piwo- 
warstwo, octownie, fabryki musztar­
dy, win, miodosytnie, fabryki wcdy 
~azowej i min.ralnej.

. . Nr 33-i
Dalsze pytania prokuratora zwią­

zane są z zamiarem WiN‘u pozorne­
go zlikwidowania oddzia ów le-nych. 
Prokurator wykazuje, że WiN za­
mierzał rozwiązać tylko oddzia y 
niepewne, a zatrzymać oddziały cał­
kowicie zdyscyplinowane.

Następne pytania prokuratora 
zmierzają do wyjaśnienia sto­
sunków łączących WiN z UPA. O- 
skarżony stwierdza, że UPA kontak- 
towa a się z WiN'em bo chcia a u- 
zyskać drogę przerzutu poczty do 
swych ośrodków dyspozycyjnych w 
Londynie.

*Prokurator zadaje pytanie w spra­
wie projektu drugiego memoria u do 
ONZ. Projekt ten wysunął osk- 
Obarski, który opracował równie* 
deklarację ideową Komitetu Porozu­
miewawczego.

W trakcie dalszych pytań proku­
rator odczytuje fragmenty raportu 
oskarżonego, w którym Kwieciński 
mówi o tym, że z argumentów Miko­
łajczyka wyczuwa się, że ma on 
wią&ące obietnice Anglosasów i 
utrzymuje sta'y kontakt z Caven- 
dish-Bentinckiem i Bliss-Lanem. W 
raporcie tym są również dane o 
dyslokacji jednostek wojskowych i 
o tym, że jakaś banda wzię’a do 
niewoli 38 pracowników UB i że o- 
ficerów zlikwidowa'a na miejscu.

Prok : Oskarżony twierdzi, że nie 
wie, jaki oddział zamordował tych 
oficerów Czy w posiadaniu oskar­
żonego znajdowa’y się legitymacje 
tych oficerów?

Osk.: Tak.
Prok : Czy fotografie te były do- 

ączone do memoriału do ONZ?
Osk -. Tak.
Następnie zadaje pytania obrona 

osk. Kwiecińskiego.
Ze względu na interes państwa 

sąd postanawia dokończyć przesu- 
chania osk. Kwiecińskiego przy 
drzwiach zamkniętych, po czym za­
rządza przerwę do dnia następnego.

Pesymistyczne 
horoskopy FAO

WASZYNGTON (PAP) Między­
narodowa Organizacja do Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) w 
ogłoszonym sprawozdaniu ocenia 
światową sytuację aprowizacyjną 
w roku bieżącym jako najcięższą 
od chwili zakończenia wojny. Ho­
roskopy na rok 1948/49 są — zda­
niem FAO — równie niepomyślne. 
Sprawozdanie podkreśla, iż defi­
cyt zbożowy na świecie spowodo­
wany został głównie posuchą, jaka 
dotknęła Amerykę Północną oraz, 
— w mniejszym stopniu, Europę 
Zachodnią i Środkową.

♦♦ FLOTA GRECKA otrzyma od 
floty amerykańskiej 6 kanonierek. 
Nowe jednostki zostaną przekazane 
w czwartek w Waszyngtonie przez 
ministerstwo wojny.

SED uznaje 
granice Polski 
na Odrze i N jsie

BERLIN (PAP). Biuro prasowej 
partii jedności socjalistycznej 
(SED) opublikowało oświadczenie, 
ostro atakujące rewizjonistów 
niemieckich, którzy nie chcą u- 
znać granic na Odrze i Nysie. 
Biuro prasowe stwierdza, że re­
akcja niemiecka kieruje ogień 
swych pocisków na Polskę, zapo­
minając, że granica niemiecka na 
Odrze i Nysie jest dla Niemiec 
wynikiem zbrodniczej wojny hitle­
rowskiej Reakcja niemiecka za­
pomina również o tym, że wscho­
dnia granica Niemiec została u- 
stalona przez sojuszników na kon­
ferencji w Jałcie i zatwierdzona 
w Poczdamie. Przemilczają oni 
także i tę niezmiernie ważną oko­
liczność, że sojusznicy zezwolili 
rządowi polskiemu nie tylko na 
wysiedlenie Niemców z terenów 
nadodrzańskich, ale i na osiedla­
nie tam Polaków. Któż może u- 
wierzyć, że sojusznicy chcieliby 
wznowić dziś tę wielką wędrówkę 
ludności .W odwrotnym kierunku?

Dla narodu niemieckiego byłoby 
samobójstwem dawanie posłuchu 
elementom reakcyjnym. Komuni­
kat SED podkreśla w końcu, iż 
nawiązanie przyjacielskich i peł­
nych zaufania stosunków z Polską 
winno być jednym z naczelnych 
zadań nowych Niemiec,,
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Cztary wieki Hiszpanii w'Sradkowej Ameryce
ISl /ll! przecinko 

CIERHOXOSK0RYM 
------------ walki na śmierć i życie-----------------------------

Królowie KWITLACHUAK i GWATEMOŻIN
Kortezowi, o którego genialnej wy­

prawie do państwa Aztekóy dowie­
dzieli się Czytelnicy w pierwsze’ czę­
ści opisu,, udal< się przezwyciężyć 
trudności, jakie powstały z powodu 
wystąpienia przeciw niemu wielko­
rządcy Kuby, Narvaeza, który zasły­
szawszy o nadzwyczajnych bogac­
twach Meksyku, wysłał przeciw Kor­
tezowi, jako buntownikowi, ekspedy­
cję karną. Kortez pokonał Narwae- 
za, a siły zbrojne tego wielkorządcy, 
który poległ w boju, przeszły na je­
go stronę.

Podczas walk Korteza z Narwae- 
zem pozostała w Tenochtitlanie za­
łoga pod wodzą Alwarado. Ten ostat­
ni słysząc, że Aztecy przygotowują 
powstanie, aby wyzwolić swego wład 
cę Montezumę, uprzedził ich i sam na 
padl na Azteków, mordując ich ty­
siącami. Skończyła się sielanka hisz­
pańsko-meksykańska. Aztecy zbu­
dzili się z apatii, wyruszyli przeciw 
Hiszpanom i obiegli ich w grodzie. 
Kortez też postanowił wyzyskać po­
wagę swego zakładnika Montezumy i 
skłonił go, aby pokazał się ludowi 
i wezwał go do złożenia broni. Mon­
tezuma zgodził się na to, lecz na­
tychmiast tłum obrzucił go pociskami 
i ciężko zranił, widząc w nim zdraj­
cę swego narodu. Montezuma wkrót­
ce umarł z otrzymanych ran.

Kortez zrozumiał, że pcłcżenie staje 
się beznadziejne i postanowił pota­
jemnie wraz z całą załogą opuścić 
miasto. Aztecy dowiedz:eli się jednak 
o jego zamiarach 1 postanowili im 
przeszkodzić. Hiszpanie podczas od­
wrotu przez ulice miasta zostali oto­
czeni ze wszystkich stron i musieli 
przyjąć bitwę w najbardziej nie- 
korzysl y.h di., siebie warunka _h. 
Podczas tej, tak zwanej, „fatalnej no­
cy" z 5 na 6 lipca 1520 r. Hiszpanie 
stracili co najmniej dwie trzecie swe­
go wojska. Wszystkie armaty dosta­
ły się w ręce Azteków, jak również 
muszkiety i konfe oraz zagrabione 
zapasy złota. Nieomal wszyscy 
Hiszpanie, którym udało się wyjść ca­
ło z placu boju, byli lżej lub ciężej 
ranni. Akta dowódcy i dziennik jego 
wyprawy zatopiono w jeziorze.

W drodze odwrotnej Kortez. nie za­
znał wypoczynku, gdyż pod Otumba

zagrodziła mu przejście przeważają-I wpadl w ręce zwycięzców, którzy
ca armia meksykańska. Hiszpanom 
udało się jednak zabić na początku 
bitwy dowódcę armii Azteków, która 
bez wodza poszła w rozsypkę. Kor­
tez zdołał wreszcie doprowadzić 
swych niedobitków do Tlaskali.

Kortez nie dal za wygraną, lecz 
zgromadził posiłki 1 wybudował flotyl 
lę okrętów, . która przez specjalnie 
przekopane kanały wpłynęła na je­
zioro meksykańskie. Miasto Tenoch- 
titlana zostało oblężone od strony lądu 
i jezior. Aztekami dowodził z po- 
-zątku król Kwitlachuak, bohater „fa­
talnej nocy", a po jego śmierci, wsku 
tek zarazy, przeniesionej przez 
pejczyków, król Gwatemożin, 
Montezumy. Walka Azteków o 
piędź miasta było rozpaczliwa 
haterska, pomimo straszliwego głodu. 
W ostatniej chwili Gwatemożin usi­
łował ratować się ucieczką, lecz

Euro- 
zięć 

każdą 
i bo-

N.emty w czasach nowożytnych
Nowa pozycja bib,;ograficxna Insłyłufu Zachodniego

w pewnych okresach wybitnie skom­
plikowane. Stąd uwagę autora przy­
kuwają raczej epoki efektowne i bo­
gate w wydarzenia historyczne.

Autor rozporządza^dobrym stylem 
narracyjnym, wskutek czego czytel­
nik nie nuży się lekturą, mimo, iż 
przed jego oczyma przewija się hi­
storia kilku wieków. Książka jest 
wynikiem niewątpliwej pracowi­
tości, niemniej nie zawiera osta»- 
n’ch wyników oraz badań nad hi­
storią Niemiec.

Ksi /ka Pajewskiego niejednokrot­
nie robi wrażenie pracy dyskusyjnej 
i polemicznej, nie wpłynie to jed­
nak na zmniejszenie zainteresowa­
nia czytelników. Przeciwnie, mo­
menty te nadają pracy Pajewskiego 
swoiste piętno.

Nale'y wyrazić życzenie, by 
wspomniana praca znalazła jak naj­
szerszy krąg czytelników, gdyż lefy 
to w interesie spo eczeństwa.

Instytut Zachodni w Poznaniu 
wzbogacił znowu swe pozycje biblio­
graficzne, wydając w ostatnim cza­
sie w ramach studium niemcoznaw­
czego pracę Janusza Pajewskiego — 
pt. „Niemcy w czasach nowożytnych 
(1517 — 1939)“ — Studium Niemco­
znawcze Instytutu Zachodniego — 
Poznań — Instytut Zachodni 1947

Trudno doprawdy podkreślić zbyt 
mocno rolę, jaką pełni w kształto­
waniu wsp'iczesnych poglądów na­
szego spo1 eczeństwa na zagadnienia 
stosunków polsko - niemieckich In­
stytut Zachodni. Poważny ten ośro­
dek badawczy ma swą siedzibę w 
stolicy Wielkopolski, która oddawna 
stanowiza centrum oporu wobec za­
kusów wojującego germanizmu. 
Fakt ten ma swoją niewątpliwą wy­
mowę polityczną. /Niemniej Instytut 
Zachodni w Poznaniu korzysta rów­
nież ze swoistej atmosfery wielko­
polskiej. Atmosfery wytężonej, spo­
kojnej, konsekwentnej pracy. Atmo­
sfera ta wpłynęła niewątpliwie do­
datnio na planowość wysiłku twór­
czego Instytutu Zachodniego.

W historiografii naszej odczuwało 
się dotkliwie brak wyczerpującego 
opracowania historii Niemiec. Przede 
wszystkiin zaś trudno było do nie­
dawna wskazać pracę z tego za­
kresu, dostępną dla przeciętnego 
czytelnika, niewyspecjalizowanego 
w problematyce historycznej.

Zadanie to spełnia w da'1®} mie­
rze praca Pajewskiego, ujmując w 
syntetycznym skrócie okres kształ­
towania się nowożytnego państwa 
niemieckiego, począwszy od walk 
wyznaniowych w XVI w., a skoń­
czywszy na wybuchu drugiej wojny 
‘wiatowej.

Praca ta ma charakter wybitnie 
popularyzatorski i przeznaczona jest 
do zapoznania szerokich warstw 
czytelników z historią naszych za­
chodnich sąsiadów. Nie ulega wąt­
pliwości, że w ramach wspomnianej 
pracy nie można było wyczerpać 
wszystkich faktów historycznych, 
ani też uwypuklić w odpowiedni 
sposób tendencji narodowych, jakie 
nurtowały naród niemiecki na prze­
strzeni ostatnich pięciu wieków. 
Dlatego praca Pajewskiego przypo­
mina w pewnym sensie podręcznik 
do nauki historii, nie jest to jednak 
jej zasadniczym minusem. Autor z 
natury rzeczy musi a? posługiwać się 
dużymi skrótami, co z kolei spowo­
dowało nierównomierne potrakto­
wanie róćnych etapów rozwoju pań- 

tego angielskiego ugrupowania po- stwowości niemieckiej, której we- 
litycznego, : wnętrzne losy były, Jak wiadomo, i

kazał: go spalić żywcem. Stolica 
Azteków padta po dziesięciotygod- 
niowej walce, zamieniona w kupę 
gruzów.

W przeciągu dwóch lat, Kortez pod­
bił kraj cały, który nazwano 
Now'ą Hiszpanią. Ziemię i ludzi po­
dzielono między zwycięzców, a wiarę 
chrześcijańską wprowadzono prze­
mocą. Karol V, wywdzięczając się 
za nadesłane mu klejnoty, mianował 
zwycięzcę wicekrólem kraju.

I Kortez podzielił los wszystkich 
„konkwistadorów**. Jego ■ powodzenie 
wzbudziło nieufność rządu. Po od­
kryciu Hondurasu (1524) i Kalifornii 
(1535) pozbawiono go urzędu wice­
króla i odwołano do Hiszpanii, gdzie 
napróżno szukał sprawiedliwości U- 
marł 2 grudnia 1547 r„ zapomniany 
przez wszystkich.

Paradoksy angielek ha

Rząd postępowy - prasa reakcyjna
Na temat prasy brytyjskiej wy­

powiedział się ostatnio bardzo kry 
tycznie minister angielski Bevan. 
Nazwał on ją „najbardziej reak­
cyjną prasą świata". Przemawia­
jąc na jakimś wiecu w Anglii min. 
Bevan, członek Partii Pracy, po­
wiedział m, in.:

„Znaczna część prasy brytyj­
skiej stara się rzucać pod nogi 
rządu jak największe kłody, które 
by opóźniały reformy społeczne i 
wstrzymały dzieło nacjonaliza­
cji przemysłu. Prasa w alarmują­
cych artykułach wyolbrzymia ist­
niejące trudności, aby spowodo­
wać polityczny kryzys, zanim rząd 
zrealizuje swój program społecz­
ny i ekonomiczny. Prasa prowin­
cjonalna jest jeszcze bardziej reak 
cyjna niż prasa centralna. Od sa­
mego powstania rządu socjali­
stycznego robi ona wszystko, aby 
utrudniać mu pracę",

Anglia posiada coprawda rząd 
socjalistyczny — słaba natomiast 
jest w Anglii prasa socjalistyczna.

Wielkie''brytyjskie organy praso­
we i całe koncerny wydawnicze 
znajdują się w rękach nielicznych 
bogaczy — kapitalistów z tytuła­
mi lordowskimi, konserwatystów o 
zacofanych poglądach społecz­
nych, marzących tylko o jednym, 
aby pomnożyć awoje fantastyczne 
fortuny i cofnąć koło historii do 
„błogosławionych" czasów królo­
wej Wiktorii, Ludzie ci nigdy nie 
pogodzą się z postępem społecz­
nym, z nacjonalizacją kluczowych 
przemysłów, z socjalizacją ży­
cia angielskiego. Min. Bevan, na­
zywając prasę angielską „najbar­
dziej reakcyjną prasą świata", 
wypowiedział słowa prawdy, któ­
rych nikt zakwestionować nie mo­
że. Fakt zaś, iż potężna angielska 
Partia Pracy nie zdobyła się do­
tąd na zorganizowanie własnej, 
szeroko rozgałęzionej prasy co­
dziennej, nie świadczy bynajmniej 
o zdolnościach propagandowych

SZUNDARY

im. gen. Sikoa skeego 
w LONDYNIE

Sikorskiego 
sztandarów 
Zbrojnych, 
poza Pol-

W Instytucie Im. gen. 
w Londynie złożono 28 
pułków Polskich Sił 
które utworzone zostały 
ską w czasie wojny. Kilka ze sztan­
darów zostało w trudnych warun­
kach w okresie wojny przewiezio­
nych z Polski, inne zaś zostały ofia­
rowane pułkom polskim przez mia­
sta brytyjskie, francuskie i holen­
derskie. (dr)

Polacy
PARY2 (st. 

podają liczbę 
byli na teren 
ny, a mianowicie: w r. 1939 — 5,700 
osób, 1940 
1,700 
8,400 
7,500

W 
1936 
roku 
osób

Repatriacja prowadzona przez wła­
dze polskie od początku 1946 r. do 
chwili obecnej zmniejszyła ilość Po­
lonii francuskiej o blisko połowę.

k.) 2ród« miarodajne 
Polaków którzy przy- 
Francjt w latach woj-

4.800 osób, 1941 
osób, 1942 — 2,000 osób, 
osób, 1944 — 4,800 osób, 
osób.
porównaniu ze stanem 
liczba Polaków wzrosła 
o 15,600 osób (1936 — 
1945 — 324,900 osób).

1943
1945

roku
1945

309,300

z 
w
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Wschód ślć. pali
— ’i POWIEŚĆ

Byl nim bandyta, szef gangsterów 
szanghajskich Tu-Jueh-Seng, wódz 
szmuglerzy opium i zbrojnych pory­
waczy, mianowany oficjalnie przez 
rząd południowy w Nankinie „agen­
tem do walki z komunizmem w 
Szanghaju". Tu-Jueh-Seng powitał 
swojego krwawego brata, genera’a- 
taryfę Fan-Jo-Senga, króla opiumo­
wego w Szasi, właściciela haremu 
złożonego z dziesięciu nało'nić — z 
wyrazami najwyższego szacunku. 
Specjalny ambulans czekał, aby od­
wieźć bohaterskiego generała do 
szpitala. W uroczystej procesji prze­
niesiono go i złożono do ambulansu. 
Długi sznur samochodów sunął w 
ślad za nim. Fotografia generała- 
taryfy ukazała się w całej prasie — 
fotografia bohatera narodowego...

Mortem obliczył wtedy, że cała 
podróż, generała z pola bitwy do 
szpitala w Szanghaju mus lała ko­
sztować nie mniej jak 15 tysięcy 
dolarów meksykańskich. Tyle po­
żarł jeden człowiek skutkiem odnie­
sionej lekkiej rany. A tymczasem 
teraz oto, o krok od Mortona, leżą 
strzępki ludzkie, podarte w okrutny 
sposób, na leczenie których wyasyg­
nowano zaledwie 6 dolarów, a i te । 
nie wiadomo, czy dojdą do 
wych rąk.

Jakże dziwny jest ten kraj!

Pod wieczór tego dnia Morton 
czuł się już znacznie lepiej, to zna­
czy — rana nie dokuczała mu tak 
boleśnie, jak z rana, i zażądał wi­
dzenia się z doktorem Bezduszewem. 
Sanitariusz chiński, z którym na ten 
temat rozmawiał, odpowiedział mu, 
ie doktor teraz jest bardzo zajęty, 
gdyż przyszły nowe transporty ran­
nych, a oprócz tego cały szpital ma 
się przenieść dalej na tyy, prawdo­
podobnie do Si-Anu.

Morton zdziwił się tym po trosze, 
gdyż nie rozumiał, jak można ruszać 
z miejsca ludzi, którzy zaścielają 
wszystkie podłogi tego szpitala 
i umierają nieraz bez żadnej pomo­
cy lekarskiej. Spytał więc sani­
tariusza:

— Czy wszystkich rannych zabie­
racie ze sobą?

— Jećeli zdążymy — usłyszał od­
powiedź.

Wygodne stanowisko! Jeżeli nie 
zdążą zabrać wszystkich, resztę zo­
stawią na pastwę śmierci lub ewen­
tualną łaskę Japończyków, którzy tu 
przyjdą. Mortonowi przyszło na 
myśl, czy przypadkiem i jego nie za­
mierzają tu zostawić; więc tym 

właści- i energiczniej zaczął się dopominać, 
aby przysłano mu doktora Bezdu- 
szewa. Sanitariusz przyrzeka i wy­

szedł, a Renć znowu został sam 
z tymi strzępami ludzkimi, dogory- 
wującymi na brudnej podłodze szpi­
tala.

Jego cierpliwość tym razem miała 
być wystawiona na wielką próbę, 
gdyż ściemniło się juiż, zanim zjawił 
się przy jego łóżku lekarz.

— Cóż tam, monsieur Morton, czy 
rana bardzo dopieka? — spytał dok­
tor, obcierając ręcznikiem ręce.

— Nie, rana się uspokoiła, ale 
trapi mnie zupełnie co innego. Pa­
nowie, jak się dowiedziałem, ewa­
kuujecie ten szpital?

— Owszem, już pierwsze partie 
rannych odesłaliśmy do Sl-An, jest 
to końcowa stacja trasy kolejowej 
Han-Kou — Kaifen — Si-An. Nie­
którzy pojadą pociągiem, reszta sa­
mochodami. Nie ma na to innej rady 
w tej biedzie dzisiaj.

— Właśnie obawiom się, abym, 
albo nie został wysłany do Si-Anu; 
lub te? nie został tutaj. Najchętniej 
chciałbym się dostać do koncesji 
francuskiej w Szanghaju, gdzie naj­
prędzej się wyleczę.

— Jak to pan zamierza wykonać?
— Nie mam pojęcia, dlatego prag­

nę poradzić się pana.
— Czy ma pan przepustkę japoń­

ską jakiegokolwiek rodzaju?
— Owszem, mam zezwolenie ja­

pońskiego sztabu na poruszanie się 
w strefie objętej wojną. Została ona 
wydana mi przed paru tygodniami 
i ważność jej nie skończyła się 
dotąd.

— To dobrze. W takim razie mogę 
panu dać kulisa, który go zawiezie 
do Szanghaju. Ale musi go pan 
opłacić.

— No, bezwarunkowo.
— Niech pan bowiem nie zapomi­

na — dodał z uśmiechem doktor — 
ie rlkszarze o nic tak zawzięcie nie 
potłafią walczyć, jak o te kilka mie­
dziaków zapłaty, które im się od ko­
goś należą.

— Wiem o tym, nawet w swoim 
czasie pisałem na temat strajku, jaki 
wśród rikszarzy wybuchł.

W tej chwili Morton przypomni a-f 
sobie ciekawy wypadek, jaki nie­
dawno temu wydarzył się w Szang­
haju. Oto jeden z managerów Cooka 
pomylił się kiedyś w obrachunku ze 
swym kulisem, który go wiózł rik­
szą. Kilku z nich napadło go wów­
czas pośrodku hotelu „Imperial" 
i pobiło prawie na śmierć. Kulis 
chiński, przywykły do kopniaków 
i odbierający je w dostatecznej 
ilości przy lada okazji od swoich 
współbraci-policjantów, nigdy pra­
wie nie reaguje na to w sposób 
gwatłowny i stanowczy. Istnieje do­
tąd jeden tylko sposób doprowadze­
nia go do rozpaczy: zatrzymanie mu 
tych dziesięciu czy dwudziestu cen­
tów, które sobie zarobił. Wtedy 
uderza mu krew do gowy. Renć 
wiedział o tym i dlatego zapewnił 
Bezduszewa, że niewątpliwie riksza- 
rza zapłaci według ugody 1 nawet 
z góry.

— Tego niech pan nie robi — po­
wiedział na to doktor — gdyż w tym 
wypadku kulis, widząc, że pan jest 
chory, wyrzuci pana do najbliższego 
przydrożnego1 rowu i ucieknie od 
pana.

— No, jakoś tam sobie z nim po­
radzę — rzeki Morton — bylebym 
tylko mógł się dostać do Szanghaju.

Po dhi'szej naradzie z Bezdusze­
wem, uradzono, ie nazajutrz wczes­
nym rankiem Renć odjedzie do 
Szanghaju i wszelkie ryzyko takiej 
wyprawy weźmie na siebie.

Pocieszony nadzieją znalezienia 
się rychło we właściwych warun­
kach sanitarnych, Morton pożegnał 
doktora 1 postanowił czekać cierpli­
wie ranka.

XXVI.
PEKING — PEKIN — PEIPING

Thompson po raz drugi znalazł się 
na statku japońskim jako więzień, 
ale obecnie sytuacja jego była tym 
bardziej przykra, że nie miał naj­
mniejszego pojęcia o tym, dokąd 
statek, na pokładzie którego się 
znajdował, zdąża. Wypłynę} on 
wprawdzie z portu w Szanghaju na 
szerokie 1 otwarte morze, ale dokąd 
zmierzał, nie wiedział tego. Zapyta­
ny marynarz przy sterze o cel po­
dróży kanonierki, nawet nie raczy? 
mu odpowiedzieć, jakby nic nie sły­
szał, co do niego mówiono. Thomp­
son powtórzył więc pytanie, lecz po­
nownie zostało ono bez odpowiedzi.

— A niech cię wszyscy diabli po 
piekle Kuką! — zaklął Fred 1 po­
szedł do kajuty, którą mu wskazano, 
jako czasowe miejsce jego pobytu. 
Zastał tutaj wszystko tak, jak się 
spodziewał zastać. A więc znajdo­
wał się tu ma<y stoliczek, przyśru­
bowany do podłogi, cztery fotele 
śrubowe, szafa z książkami w kilku 
językach, hamak dość wygodny w 
jednym rogu, kilka oleodruków ja­
pońskich, malowanych przeraźliwie 
żółtą farbą i to wszystko.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

(a) Podziękowanie. Za złożone 
życzenia i prezenty z okazji ślubu 
pp. W adys^aw i Anna Malaczewscy 
składają wszystkim krewnym, znajo­
mym oraz wsp' pracownikom IKP. 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Ciekawy trójmecz koszykarzy
BYDGOSZCZ (a). W poniedziałek, 

8 bm. odbędzie się ciekawy trójmecz 
koszykówki i siatk.'wki dru’yn mę­
skich — AZS (Toruń), ZKS „Zjedno­
czenie" i KKS „Brda“. Zawody te 
rozpoczną się o g. 9.30 w sali przy 
ul. Konarskiego.

W niedzielę, 7 bm. natomiast od­
będą się ciekawe spotkania w ko­
szykówce i siatkówce pomiędzy dru­
żynami MKS (Inowrocław) a tutej­
szym KKS „Brda**. — Przedmecz 
o godz. 10 pomiędzy Średnią Szkołą 
Zawód. PKP a Średni.; Szkołą Tech­
niczną.

„Zjedrnczenje" II „Gwiaz­
da" w boksie

BYDGOSZCZ (ej). Zapowiedziany 
na nadchodzącą niedzielę mecz bo­
kserski Gwiazda — Polonia (Pila) nie 
dojdzie do skutku ponieważ pięściarze 
Piły nie mogą przybyć do Bydgosz­
czy. Aby nie robić bydgoskim sym­
patykom boksu zawodu, zarząd SKS 
Gwiazda organizuje w poniedziałek 
8 bm. niemniej ciekawe spotkanie pięś 
ciarskie między drugą drużyną Zje­
dnoczenia a SKS Gwiazdą. Rezerwy 
„Zjednoczenia*' przedstawiają po­
ziom niewiele odbiegający od pozio­
mu drużyny reprezentacyjnej tego 
klubu, mecz ten więc będzie dla mło­
dej i niepokonanej jeszcze na tere­
nie bydgoskim drużyny Gwiazdy po­
ważnym egzaminem. Mecz Zjedno­
czenie II — Gwiazda odbędzie się w 
w hali DOW przy ul. Dwernickiego 
o g. 15.30.

Z APROWIZA

Minister (Se Stefan Dybowski 
będzie gościem BYDGOSZCZY w dzień mroczy siego 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę ieafru

BYDGOSZCZ (pik) Jak się do­
wiadujemy, uroczystość wmurowania 
aktu erekcyjnego i poświęcenia ka­
mienia węgielnego budującego się 
przy Al. Mickiewicza nowego gma­
chu teatralnego zaszczyci swą obec­
nością minister kultury i sztuki p 
Stefan Dybowski. Do Bydgoszczy 
przybędzie w tym dniu również dyr. 
departamentu teatrów p Rusinek 
oraz delegat Ministerstwa Odbudo­
wy.

Uroczystości odbędą się w najbliż­
szy piątek 12 grudnia br i rozpoczną 
się o godz 9 — powitaniem na dwor­
cu przedstawicieli rządu. Z dworca 
goście przejadą samochodami na 
plac budowy, gdzie o g. 10 nastąpi 
poświęcenie kamienia węgielnego i 
wmurowanie aktu erekcyjnego.

Dzień oficjalnego rozpoczęcia bu­
dowy pierwszego po wojnie w Pol­
sce gmachu teatralnego uczczony bę­
dzie o godz 11 porankiem symfo­
nicznym w Pom Domu Sztuki. Od

Bandyta warszawski 
w potrzasku

BYDGOSZCZ (ea). W ub. czwar­
tek przytrzymany został w holu 
dworca głównego PKP w Bydgoszczy 
poszukiwany za napad rabunkowy z 
bronią w ręku Rynwi-d Gierwatowski, 
zam. w Warszawie, przy ul. Odrową­
ża 75/65.

Gierwatowski wraz z nieujętym do­
tychczas Jakubem Sadowskim doko­
nał swego czasu napadu rabunkowe­
go z bronią w ręku na mieszkańca 
Bydgoszczy (ul. Gołębia 26) Wacława 
Wypniewskiego.

Ca ? ? kiedy *

godz. 12 min. Dybowski zwiedzać 
będzie urządzenia kulturalne nasze­
go grodu, a wieczorem zaszczyci swą 
obecnością przedstawienie w Tea­
trze Miejskim.

* • *
Ofiary składane przez społeczeń­

stwo na fundusz budowy teatru 
wpływają do kas komitetu niustan- 
nie. W dniu dzisiejszym z uznaniem 
notujemy hojny dar Giedy Zbożo- 
wo-Towarowej. Na pierwszym po­
siedzeniu komitetu budowy teatru 
wiceprezes Gie dy p. Kuta zadekla­

rował na budowę teatru sumę 10 000 
zł. Do tej sumy prezydium giełdy 
uchwaliło dodatkowo 40 000 zł. Tak 
więc Giełda Zbożowo-Towarowa 
ofiarowała łącznie 50 000 zł.

* * *
Dzisiejsza sobota i jutrzejsza nie­

dziela poiświęcona będzie w Byd­
goszczy zbiórkom ulicznym na rzecz 
budowy gmachu teatru. Zbiórkę 
przeprowadzą pracownicy Zarządu 
Miejskiego, w niedzielę zaś kwesto­
wać będą, artystki i artyści z nasze­
go zespołu artystycznego.

Jak powinna wyglądać

polska choinka?

TEATR MIEJSKI. — Sobota i nie­
dziela: nieczynny.

POMORSKI DOM SZTUKI. Nie­
dziela, godz. 19.30: Recital śpiewaczy 
Natalii Szczęsnej.

RESURSA KUPIECKA. — Sobota, 
godz. 17: Św. Mikołaj — Stow. Pań 
Miłosierdzia.

TEATRY ŚWIETLNE. — Pomo­
rzanin: Curie - Skłodowska. Orzeł: 
Błyskawica. Wolność: Miłość na le­
karstwo Gryf: Moja siostra Eileen. 
Bałtyk: Niewidzialny detektyw. Po­
lonia: nieczynny.

DYŻUR APTEK. — Do 13 bm.: 
Pod Złotym Orłem, Stary Rynek 1 
(tel. 19-31) oraz Centralna, Al. 1 Ma­
ja 27 (tel. 23-14).

POGOTOWIE LEKARSKO - DEN­
TYSTYCZNE. — W sobotę, g. 15—17, 
w niedzielę i poniedziałek, g. 10—12: 
lek. dent. Blechman, ul. Śniadec­
kich 41.

BYDGOSZCZ (as). Doroczna inte­
resująca wystawa prac harcerskich i 
choinek odbędzie się również i w tym 
roku. Prace związane z organizowa­
niem wystawy zostały już ukończone, 
a otwarcie jej w Domu Harcerza przy 
ul. Libelta 8, nastąpi już jutro w nie­
dzielę o godz. 11.

Je^t zrozumiałe, że wszystkie dru­
żyny harcerek i harcerzy naszego 
ośrodka włożyły w wystawę prac har 
cerskich i choinek wszystkie swe u- 
miejętności i znany zapał harcerski. 
Na wyst .vie zobaczymy odbicie naj­
bardziej interesujących dziedzin ży­
cia harcerskiego i wzorowe polskie 
-hoinki, to też wśród zwiedzających 
nie zabraknie żadnego przyjaciela i 
sympatyka ruchu harcerskiego.

Wystawa trwać będzie od 7—14 
grudnia br. i będzie dostępna dla

zwiedzających od godz. 10 do 20 w 
dni świąteczne i od godz. 16—20 w 
dni powszednie. Jako wstęp pobie­
rane będą dobrowolne datki, które po­
służą na rozbudowę świetlicy huf­
ców bydgoskich.

Wielka uroczystość 
w parafii na Wilczaku

BYDGOSZCZ (iza). W niedzielę, 
7 bm. obchodzić będzie parafia Miło­
sierdzia Bożego na Wilczaku wielką 
1 niecodzienną uroczystość poświę­
cenia głównego ołtarza.

Po przejęciu przez nowo erygo­
waną parafię zboru ewangelickiego, 
niestrudzony proboszcz tejże parafii 
ks. mgr Małecki przystąpił energicz­
nie do nadania świątyni charakteru 
polskiego. Nowy główny ołtarz, w

Amnestia uratowała
od więzienia skazaną za Ozenie Narodu Polskiego
BYDGOSZCZ (re). Prokuratura 

SO w Bydgoszczy pociągnęła do od­
powiedzialności karnej Praksedę 
Szulcową, której akt oskarżenia za­
rzucał publiczne używanie w okre­
sie od września do końca roku 1939 
słów, lżących Naród Polski.

Szulcową wspólnie z mężem pro-

cych słów używała Szulcową także 
w stosunku do Polaków, oczekują­
cych w kolejce na węgiel.

Sąd skazał oskarżoną na 9 mie­
sięcy więzienia. Kara ta została jej 
całkowicie darowana na mocy am­
nestii.

którym mieszczą się trzy płasko­
rzeźby — utrzymany jest w stylu 
ludowym. U góry ołtarza umiesz­
czony został herb miasta Bydgosz­
czy i orzeł polski.

Poświęcenia ołtarza dokona dele­
gat biskupa ks. infułat prof, dr Wi­
told Gronkowski, który specjalnie w 
tym celu przybędzie z Gniezna. 
Asystę przy poświęceniu i podczas 
sumy stanowić będą ks. prof. Sma­
ruj i ks. prof. Gatzek. Kazanie wy­
głosi ks. superior Gemza.

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wejście 
z placu Kościeleckich) — czynne 
całą noc.

♦ (a). Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników. Zebranie plenarne od- 
będzr ’ę dziś, w sobotę o g. 18 w lo­
kalu przy ul. Wyzwolenia 5.

ft (a) W dniu 7 grudnia rb. o g. U 
odbędzie się w czytelni TUR-u przy 
ul. Grodzkiej 16 odczyt pt.: „Histo­
ria ruchu związkowego w Polsce*4, 
który wygłosi p. L. Zaleta. O liczny 
udział prosi zarząd grodzki T. U. R. 
Wstęp bezpłatny. — Sala ogrzana.

♦ (a). Wenta z piernikiem. Dnia 7 
grudnia bm. odbędzie się „Wenta z 
piernikiem4*, którą urządza Stow. 
Pań Miłosierdzia przy parafii św. 
Trójcy w sali f-my Tornedo przy ul. 
Św. Trójcy. Dochód przeznaczony 
na opal i gwiazdkę dla ubogich pa­
rafii.

* (a) Nabożeństwo dla głuchonie­
mych. W niedzelę, 7 bm. o godz. 8 
odprawi się we Farze nabożeństwo z 
kazaniem dla głuchoniemych. Po po­
łudniu o godz. 16 zebranie głucho­
niemych w lokalu zebrań przy ul. 
Dolina. Spowiedź adwentowa dla głu­
choniemych w sobotę 6 bm. od godz. 
17, również w kościele farnym.

Przydział węgla dla mieszkań­
ców powiatu

(a) Ref. aprow przy starostwie po­
wiat. bydgoskim podaje do wiadomo­
ści, że węgiei na kartki na miesiąc 
październik wydawać się, będzie od 
10—15 bm. Równocześnie wydawać 
się będzie węgiel na kartki za lipiec 
sierpień i wrzesień w dniach od 5 
do 10 bm. dla tych osób, które w 
wyznaczonych terminach z przyczyn 
od nich niezależnych go nie pobrały. 
Węgiel pobrać można w nast. punk­
tach rozdz. - opał: Powiat. Spółdz. 
Roln. _ Handlowa „Samopom. Ch’ops 
„Samop. Ch-’op “ i Fabianowski R. w 
Koronowie, Gminnej Spó'dz. „Samop. 
Chłop.* w Solcu Kuj Rejon. Spóidz. 
„Samop. Ch op.** i Zalewski Fr. w 
Fordonie.

Węgiel należy wydawać posiada­
czom kart zaopatrz. I kat. wydanym 
przez biura kartkowe tut. powiatu na 
kup. 37 z lipca po 150 kg., kup. 37 z 
sierpnia po 50 kg, kup. 37 z wrześ­
nia po 100 kg, kup. 37 z października 
po 100 kg węgla. Zakł. pracy nie ob- 
jęite umowę zbiorowęi winne złożyć 
w punkcie rozdz. listę prac, poświad­
czoną przez OKZZ wzgl. powiat, ra­
dą zw. zaw., że dany zak’ad nie jest 
objęty umową zbiorową, na której od 
biorca będzie kwitował odbiór. Ter­
miny podane są ostateczne. Punkty 
rozdz. rozliczę się i złożą kup. kon­
trolne w tut. Ref. do 18 bm.

Równocześnie przypomina się,, że 
rejestr, kart odzież, na 4-ty kwartał 
br. należy dokonać jednorazowo za 
wszystkie trzy miesiąjce do dnia 15 
bm. Rejestracja winna odbyć się 
zbiorowo t. zn. za pośrednictwem za­
kładów pracy. Wykazy o ilości zare- 
jestrow. kart odzież, za 4-ty kwartał^ 
br. z rozbiciem na poszczególne mię- | 
siące winne być złożone w tut. urzę­
dzie najpóźniej do 18 bm.

wadziła składnicę węgla przy ulicy 
Kujawskiej w Bydgoszczy. Po za­
jęciu miasta przez Niemców Szulco- 
wa ustosunkowała się do ludności 
polskiej wrogo. Świadczą dostatecz­
nie jej wyrażenia jak np.: „świńskie 
Polaki", „banda morderców" i po­
dobne.

Przewód sidowy mimo zeznań 
świadków odwodowych potwierdził 
winę oskarżonej. Świadkowie dowo­
dowi stwierdzili, 'e Szulcową posia­
dała wprawdzie III grupę, lecz była 
zaciętą Niemką. Jedna z zeznają­
cych kobiet oświadczyła, że pewne­
go dnia przyszła z policjantem nie- 
micckim, który polecił Szulcowej 
wydać jej węgiel. Węgla tego jed­
nak nie dostała, ponieważ Szulcową 
powiedziała policjantowi, że mąż 
proszącej źle ćył z Niemcami. Lżą-

prywatnych
Rejestracja ^ - = ~
przedsiębiorstw przemysłowych

(a) Izba rejestruje prywatne przed­
siębiorstwa przemysłowe z terenu 
województwa pomorskiego. Referat 
rejestracji przemysłu Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Bydgoszczy (No­
wy Rynek 10, II piętro, pokój 26, 
tel. 24-03) przyjmuje zawiadomienia 
o prowadzeniu przemysłu nieodwo­
łalnie do środy, 10 grudnia 1947 r. 
Urzędnicy Izby pełnią codz. dyżury 
od godz. 8 bez przerwy do godz. 18. 
Druki rozesłała Izba do właścicieli 
przedsiębiorstw listami poleconymi.

Izba wzywa tych przedsiębiorców, 
którzy nie otrzymali druków, o pod­
jęcie ich w referacie rejestracji, 
który czynny będzie również w nie­

dzielę i poniedziałek dn. 7 i 8 grud­
nia br.

Obowiązkowi zawiadomienia pod­
legają wszyscy przemysłowcy, którzy 
prowadzili przedsiębiorstwa od dnia 
1 sierpnia do 30 października 1947 r. 
i osoby, które zlikwidowały w tym 
okresie swoje przedsiębiorstwa oraz 
osoby, których przedsiębiorstwa są 
obecnie w stadium likwidacji, a były 
prowadzone w wyżej podanym 
okresie.

Przemysłowcy, którzy nie dopełnią 
swego obowiązku, narażą się na karę 
aresztu do 3 miesięcy oraz na karę 
grzywny do 500 tys. zł wraz z zam­
knięciem przedsiębiorstwa.

Niedziela, 7 grudnia:
7.00 Progr. og.-połski. 11.00 Aud. 

lokalne. 11.05 Kronika ub. tygodnia. 
11.15 Koncert reklam. 11.57 Progr. 
og.-polski. 18.35 Słuchowisko saty­
ryczne w opr. Jeremiego Przybory. 
18.55 Progr. og.-polski. 19.00 Koncert 
życzeń. 19.44 Felieton literacki — 
w opr. W. Dunarowskiego. 19.59 
Progr. og.-polski. 20.50 Przegl. spor­
towy. 21.00 Progr. og.-polski. 24.00 , 
Zakończenie audycji.

Wydawanie kari zaopatrzenia 
na miesiąc styczeń

(a). Wydział aprowizacji ni. Byd- 
goszczyJpodaje do wiad., że karty wy 
mienne^i zaopatrzenia na styczeń 
1948 r. wydawać się będzie od 9—22. 
grudnia 47 r. w wydziale apr. przy 
ul. Grodzkiej 25 pok. 6 b. według 
nast. kolejności ulic: a) karty wy­
mienne przez prowadzących meldun­
ki — dnia 9 i 10. ulice na litery: A, 
B, C, D, E, F; dnia 11 i 12. G, H, 1, J, 
K, L; dnia 13 i 15; Ł, M, N, O, P, R; 
dnia 16 i 17. S, Ś, T, U, W, Z, Z. 
b) karty zaopatrzenia przez prowa­
dzących meldunki — dnia 18. ulice na 
litery A B, C, D, E, F; dnia 19. — 
G, H, I, J, K, L; dnia 20. — Ł, M, 
N, O, P, R i dnia 22. — S, S, T, 
U, W, Z, Ż; c) karty zaopatrzenia 
przez zakłady pracy aprowidowane 
przez RCA: w dniach 23, 24 i 27 bm. 
d) karty zaopatrzenia przez pozostałe 
zakłady pracy w dn. 29,^0 i 31 bm.

Z dniem 31. 12. kończy się rozdział 
kart na styczeń 48 r. Osoby i zakłady 
pracy, które nie pobiorą w wyżej po­
danych terminach kart, tracą prawo

do ich uzyskania,, W rozdziale dod., 
który trwać będzie do dnia 10 stycz­
nia 48 r. załatwiani będą wyłącznie 
nowoprzybyli repatrianci oraz nowo- 
przyjęci pracownicy przez zakłady 
pracy. Z dniem 10 bm. upływa o- 
stateczny termin rozdziału kart na 
grudzień.

W związku z wprowadzeniem ubez­
pieczenia rodzinnego zostały wpro­
wadzone zarządzeniem ministra apr. 
nast. zmiany w sprawie uprawnień do 
kart zaopatrz, z dniem 1 stycznia 
48 r.: zaopatrzenia dzieci do lat 12 
uprawn. do kart zaopatrz, zostają od 
1. 1. 48 zrównane w ten sposób, iż 
dzieci te będą otrzymywać zaopa­
trzenie według norm kat. IR z dod. 
D-3, D-7 wzgl. D-12 bez względu na 
to jaka kategoria kart pracowniczych 
przysługuje rodzicom dziecka. Dzieci 
do lat 12 otrzymujących karty zao­
patrz. III kat. będą otrzymywać w 
miejsce dotychczasowych kart zao­
patrzenia TIR z dod. „D“, karty zao­
patrz. IR z dod. „D". Dzieci do lat

12 otrzymujące dotychczas karty 1 
kat. z dod. D z tyt. § T ust. 1 p. B. 
instrukcji min. aprow. z dn. 22. 5. 46 
r. tj. sieroty, które utraciły oboje ro­
dziców w walce o wyzwolenie Polski 
otrzymywać będą zaopatrzenie we­
dług kat. IR z dod. „D'‘ W związku 
z powyższym ulegają zmianie wzory 
kart zaopatrzenia dla dzieci do lat 12, 
a mian.: osobne dotychczas karty 
dod. D-3, D-7 i D-12 zostają złączone 
w jedną całość z kartami kat. IR. No­
we wzory kart dla dzieci do lat 12 
oznaczone są symbolami IRD-3, 
IRD-7 i IRD-12. Doty hczasowe o- 
sobne karty kat. IR i IIR stają się od 
dnia 1. 1. 48 r. kartami przeznaczony­
mi wyłącznie dla uprawnionych człon 
ków rodzin w wieku powyżej 12 lat. 
Wobec powyższego podaje się do wia 
domości zakładom pracy, aby przy 
wypełnianiu wykazu pracowników u- 
prawnionych do korzystania z kart 
zaopatrz, wpisywali w rubrykach 
wyd. kart nast. kolejność: kat. I, IR. 
IRD-3, IRD-7, IRD-12, M, nast. inne 
rodzaje kart dodatk.

Oplata za karty IRD-3, IRD-7 i 
IRD-12 wynosi 3 zl tak, jak za karty 
dodatkowe. I

Jutro wielki kiermasz
BYDGOSZCZ (a) W jutrzejszą 

niedzielę o godz. 12 rozpocznie się 
w salach Resursy Kupieckiej, Domu 
Kolejarza i Domu Milicjanta na 
Szwederowie wielki kiermasz z bar­
dzo urozmaiconym programem. Do­
chód' z tych imprez pos'uży na doży­
wienie dziatwy szkolnej.

Recital śpiewaczy Natalii 
Szczęsnej

(a). W najbliższą niedzielę o g. 
19.30 wystąpi w Pom. Domu Sztuki 
wybitna śpiewaczka koncertowa Na­
talia Szczęsna z Łodzi.

W pierwszej części recitalu wyko­
na artystka m. in. szereg aryj i pieśni 
Haendla, Pergolessiego, Haydna, Mo­
zarta. Drugą część wieczoru wy­
pełnią kompozycje Schuberta, Liszta, 
Rachmaninowa, Faure*go, Debus- 
sy'ego, Milojević'a i Szymanowskie­
go. Śpiewaczce towarzyszyć będzie 
najlepszy obecnie akompaniator pol­
ski prof. Władysław Raczkowski.

Przedsprzedaż biletów w Pomor­
skim Domu Sztuki w godz. od 10—13 
i od 15 — 18.



Krystyn Mazurkiewicz

Leroux;diobalkonl ynenlu
(Na marginesie sensacyjnej rozprawy sądowej)

. Toruiń, w grudniu
W jednym z sądów na Pomorzu 
zeznawał niedawno jako świadek 
p. K. Zeznania wymienionego mia­
ły sensacyjny charakter. Wprawiły 
one w zdumienie i zakłopotanie za­
równo sędzów jak i audytorium. Już 

w toku rozprawy słyszeliśmy 
uwagi, rzucane pod adresem K. 
(ostra megalomania, przerost fan­
tazji itp.). W innym miejscu pu­
bliczność cichła. Oskarżony ze zdu­
miewającą, ścisłością cytował cyfry,

Znowu wielka wygrana
100.000__

na nr 58707 w 1 dniu JV/51 na los 
kolektury

„Grosz Szczęścia-Rzanny"
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 25 (I3<>7

Tabela
wybranych 51 loterii

1-scy dzień ciągnienia
BV-tej klasy

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 2459 (padła w Warszawie), 
16597 (padła w Łodzi).

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 3473 5696 36036 58707 63004 
76931.

Wygrane po 20.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 3232 4424 6231 17499 31220 
42419 42689 45795 46435 46671 47550 
48000 55192 55988.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr. Nr. 1165 2994 4255 5153 6257 
6502 7654 8226 10453 10635 11026 
11058 11704 12071 13236 14348 14943 
16593 17534 17702 18119 18210 18263 
18813 18989 19642 20374 21291 21863 
22478 24221 24441 25258 28181 28461 
29005 33230 34445 34845 36256 36406 
37052 37377 39600 40113 42934 44254 
44464 44633 45861 49118 50265 50763 
50855 51465 51516 52568 53221 53972 
55467 55556 55571 57312 57829 59456 
60305 60729 61265 61327 63342 63836 
64388 64555 66006 67475 67879 68138 
70855 71307 72441 73069 73681 74787 
75333 76446 78343 78359 81051 84748.

Najszczęśliwsze losy 
w kolekturze

A. Grabarkiewicz
POZNAŃ., Armii Czerwonej 2
TEL. 30-30 KONTO P. K. O 360 (01U74

IL *

daty i nazwiska. K. zeznawał, o 
kpt. Leroux, asie wywiadu Intelli­
gence Service. Swojej roli nie o- 
kreśla-f ściśle. Być może, Leroux w 
ogóle nie istniał?...

Dla lepszego zobrazowania fak 
tów nadajemy zeznaniom formę pa­
miętnika. Naszym zdaniem K. 
(dziwnym zbiegiem okoliczności) 
był tylko świadkiem tych spraw 
które płynąc dnem kontynentu — 
poprzedziły inwazję...

Leroux (nie kwestionując nazwi­
ska) jest odbiciem gry. Jest czło­
wiekiem n wskroś rzeczywistym, 

który kuł przez szereg lat upadek 
reżimu. Może ktoś po latach opu­
blikuj- książkę o Leroux? Symbo­
lu bohaterstwa i bezwzględnej wal­
ki...

A oto opowieść K.
Hamburg w maju

Przywieźli nas wczoraj. Barak wą­
ski i długi jak trumna. Rano (bar­
dzo rano, psiakrew), pędzą do obo- 
ty. Życie zapowiada się głupio, Obie, 
cują wprawdzie większą swobodę, ale 
kto im wierzy?...

Dzisiaj w nocy nie mogłem zasnąć 
Gryzły mnie razem i myśli i pchły. 
Giyzla przede wszystkim głupia, nie­
spodziewana wsypa. Tak marnie dać 
się wziąć. W zwyczajnej łapance. 
Dobrze że , otem mogłem wyrzucić 
browning. Upadł cicho w okienko su­
tereny. Dobra, wierna maszyna Szed­
łem tego wieczoru na podsłuch Mie­
liśmy łapać 111. Najlepszą francuską 
stację...

O Francuzach myślę zawsze z uzna­
niem. Np. ten Leroux. To jest czoło­
wy agent. Był dwa razy w Warsza­
wie I umiał nas znaleźć. Człowiek 
z Intelligence Service I Człowiek sza­
ry i odważny jak diabeł. O takich 
przecież czyta się książki. Złapali 
i wsadzili do wagonu. A teraz jestem 
w Hamburgu (zawszone peryferiel) 
Gdyby tak zwiać do Francji? Może 
odnajdę Leroux? Poznam go przecież 
natychmiast... Z tą myślą zasnąłem 
szybko. Bardzo mocno 1 bardzo 
pewnie.

Jeszcze drżię cały. Ale to nie była 
jawa!... Nie mogę jeszcze zebrać my­
śli... Otóiż dziś rano zobaczyłem Le- 
rouxl... Niósł cegły do domu, do któ­
rego my nosimy żwir. Pracuje jako 
wolny robotnik przy tej samej bu­
dowie....

_...t... ' ii > iiur»i£c.
Poznavem go natychmiast. Twarz 

jedyna zresztą na świecie. Gładka
ściągła, uśmiechnięta. Czy wiedzą te 
przeklęte „bosze“, że tu w Hambur­
gu pracuje wielki Leroux?... Kapitan 
I. S.? Czy wiedzą dlaczego nosi przy­
kładnie cegły i podśpiewuje wesoło 
(słyszałem później) na zrębie wielkiej 
budowli? Ale ja go poznałem natych­
miast. I odtąd jestem niespokojny 
Po prostu drżę. Razem z kapitanem 
przyszedł do mnie ktoś bardzo drogi 
Pewnie wiecie o czym myślę? Razem 
z kpt. Leroux przyszła do mnie jakby 
wolność....

Dzisiaj spojrzałem mu w oczy. Zu 
pełńie blisko. Nie drgnął. Patrzał na 
mnie jak na obcego człowieka. Po 
prostu przeraźliwie zimno. Czyżbyś 
mnie nie poznał kapitanie? Czyżbyś 
zapomniał noc nad maszyną, która 
szeptała szyfry, aż na francuski 
brzeg?... Były tam przecież słowa i o 
naszej Warszawie. Górą, po chodni­
kach nad stacją, chodził Wehrmacht 
w okutych butach. Nie drgnąłeś na­
wet kapitanie...

A później. W tej małej knajpie na 
Pradze?... Siedziałem przy tobie. Pi­
liśmy prawdziwy rum. Miałeś wspa­
niałe papiery, Leroux. Tak prawie 
jak ambasador z Vichy.... Teraz nie 
chcesz mnie poznać...

* • *
Dziś wciągnięto nas na listy płat­

nicze. Zniknąć również konwój z bro­
nią. Mamy wprawdzie jeszcze dzie­
siętników, ale ci pochłonięci są robo­
tą. Obiecano im premie, za wykoń­
czenie budowy. Wieczorem, po raz 
pierwszy w H. — poszedłem do kan­
tyny. Ruch — jak wszyscy diabli. 
Zgadałem się z jakimś Francuzem. 
Powiedział mi że dziewczęta, które 
roznoszą piwo, pochodzą również z 
krajów okupowanych. Byłem za o- 
strożny jednak, aby napomykać Frań- 
cuzowi o planie ucieczki.

Długo tedy siedziałem przy stoliku, 
żłopiąc lurowate piwo. Wypaliłem 
5 papierosów, które wczoraj dostałem 
za, jedwabną chusteczkę do nosa. Pod 
koniec wieczoru podeszła do mnie 
jedna z dziewcząt. Była ładna. Bar­
dzo ładna. Widziałem ją od dłuższego 
czasu. Wyjąłem pieniądze, aby za­
płacić za p:wo, ale dziewczyna uśmie­
chnęła się tylko i zapytała, skąd po­

chodzę.
(Ciąg dalszy w n-rze jutrzejszym)

łi -iSir- 3

Inż. Irena Aldona Głębocka 
prof. Państw. Liceum I Gimnazjum Agrotechn.

w Bydgoszczy
po krótkich cierpieniach zmarła dnia 4. grudnia 1947 r. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
1811 Dyrekcja, Koledzy i Uczniowie Szkoły.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. grudnia 1947 r. o godz. 15. 
kaplicv cmentarnej Serca Jezusowego w Bydgoszczy.

.......................................... "•— ---------------- ■ I ■

Dnia 3 grudnia 1947 r. zmar> w wieku 55 lat i. p.

długoletni pracownik Banku Gospodarstwa Krajowego 
V-preies Związku Zaw. Prac. Bank. Kas Oszcz. I Ubezp. 
porucznik rezerwy, odznaczony Krzyżem Niepodległości

W zmarłym straciliśmy oddaneao kolegę i wypróbowanego społecznika 
Pogrzeb odbędzie się dni* 7 grudnia 1947 r. o godzinie 14 z kaplicy 

cmentarza parafii na Szwederowie, ul. Kossaka
DYREKCJA 1 PRACOWNICY

Banku Gospodarstwa Krajowefc 
Oddział w Bydgoszczy

iiiiiimiiiiniiiiiiiiiiiiiHniinHłiiiiiiiiiiiiiiiuiiininnniii)

IKP
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| czyta cała Polska
tiuuuiuilllliuillliuiiuuiuiiuilllliuiuiuuiuuuillliuui

Konwiikai

Naszym Prenumeratorom do wiadomości
Celem zapewnienia naszym Prenumeratorom codzien­

nego i punktualnego dostarczania gazety, zachęcamy 
usilnie do zamawiania gazety przez

urzędy i agencje pocztowe
Opłatę za prenumeratę miesięczną IKP w wysokości 
zł 90 należy uiszczać z góry, do 15 poprzedniego miesiąca.

Zapewnisz sobie sprawniejsze doręczanie, gdyż 
przesyłki gazet dochodzą zbiorowo, wobec czego mogą ś 
być lepiej obsłużone przez ekspedycję wydawnictwa i 
i pocztę.

Unikniesz reklamacji, gdyż wszystkie reklamacje 
załatwi urząd lub agencja pocztowa we własnym zakresie. i

Zaoszczędzisz 5 zł, gdyż prenumerata z wysyłką i 
pod opaską kosztuje zł 95

Wszyscy Abonenci zechcą zamówić prenumeratę 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego na miesiąc styczeń 1948 r. 
przez agencje i urzędy pocztowe, opłacając zł 90 w ter­
minie do 15 grudnia br.

Danclna od godz. 2O-tej
NOWA DYREKCJA prezentuje #'133 1 
pierwszorzędną ORKIESTRĘ JAZZOWĄ 
Hotel — Restauracja Cenv konkurencyjne 
Śniadania — Kolacje — Wybór wódek . 
Otwieramy sezon NIESPODZIANEK I l ! >

TORUŃ, u’. Św. Katarzyny 6 
i • i i........................*............................................ —

Wełnę ow<SgQ
„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt

BIELSKO 02141

Oddział w Bydgoszczy, ulica Pomorska nr 14

MASZYNY BIUROWE

Kuwerturę, masło kakaowe, percepan, 
masę do pieczenia, mleko w proszku, formy 
na gwiazdorki, celofan, olejki, esencje, 
barwniki i inne surowce cukiernicze poleca 

D. FONS
Bydgoszcz, Ślusarska 2 — telefon 38-75

BOGATY ASORTYMENT DRUKÓW 
księgowości pWgcftf 

PRZEBITKOWEJ
umożliwia zorganizowanie księgowości w przedsiębiorstwach 

każdego typu
Do nabycia:

w Centrali w Poznaniu, 27 Grudnia 19, lei. 26-80
Przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach Polski, 
oraz punkty sprzedaży w całym kraju

Wyłączna sprzedaż na m.: Bydgoszcz 
w Firmie „NAUKA", Al. 1 Maja 5, tei. 30-69, 33-82

Wzory I cenniki bezpłatnie!

Kupno Sprzedaż

K. Kochanowicz i S-ka
Poznań, Plac Wolności 13 

(obok B Mata) 01773

KIELISZKI GARNKI ALUMINIOWE
szklanki, serwisy kawowe, 
serwisy obiadowe, talerze, 
filiżanki lampy kuchenne

emaliowane, żelazne noże, 
widelce, łyżki, łyżeczki, 
wanny do prania, kuchnie 

przenośne
sprzęty domowe i kuchenne, poleca korzystnie

H. ŚWIETLIK 02021

Wirówki, rowery 
maszyny do szycia 

oraz części zapasowe
Mk. Buchwald, Poinań.

ulica Fr Ratajczaka 35 02105
I

\ [enttala Maszyn i fizylmw Biurowym
g wt Ce. Filipiak (02104

£ Naprawa: Maszyn do pirania — liczenia — po- 
p, wielaczy i kas rejestracyjnych

a Przeróbka: maszyn do pisania aa układ polski 

* KUPNO SPRZEDAŻ

£ POZNAŃ, św. Marcina 32, fel. 88-19

iiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiirniiuiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiii

Poznań, Stary Rynek nr 58 — Telefon nr 89-76

KALENDARZE 
TERMINOWE

najtaniej wprost od producenta: 
ZAKcADY WYDAWNICZE

Alfreda Krzyckiego —Żn n 02144

1948 Fma „BORSUK" 
Wytwórnio Szczotek i Pędzli 
A. Drążkiewicz i Ska 
Bydgoszcz, Zduny 8 
kupu e stale tsoe
włosie końskie i szczecinę

Szlifiernia Szkła i Podlewnia Luster

...  . ..................................................mliii...... . iiiiiii"“iiiiiiii"‘"iiiiiiii'f 

I Gazą jedwabną I 
B........................ orye* szwajcarską, szczotki do odsiewaczy j
? płaskich (naprawa szczotek) szczotki do walców J
= oraz wszelkie artykuły łecha. dla młynów =
= dostarcza H2000 =

| Józef Touched, Poznań ul. Wrocławska 32, tol.49-14 |
eiiiiiiiiii-'iiiiiiiii>"|iiiiiiui"iiiiinii> ............. iiiiiiiiy'.iiiiiiiiii'iiiiiiiiii-'iiiiniiii'-itiiiiiiii"iiiiiiiiiiniHiiuui€

Sztandary 
chorągwie o.i amenta 
kościelne wykonuję fa­
chowo i solidnie (01872

Prac, haftów artystycznych 
[RENA SZAŁOWA 

POZNAŃ
ul. Skarbuwa 23. <el 12-54

KOMIS
Bydgoszcz, Al. Maja 2 

02057 Te efoa 24-31
przyjmuje w komis
intra, odx et, obuwie, ma zy- 
ny do pisania, liczenia, szy­
cia, biżuterię, fotoaparaty to. 
Szybka sprzedaż zapewniona

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Mistrz szklarsko - szl fit rski
Specjalista szyb samochodowych oraz luster każdego rodzą u

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 53 02140
■iiiiiiiiiiiiiii

BURSZTYN kupuje po najwyższej cene

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA WYROBÓW BURSTYNGWYCH
G. W O. h. M

G 'AŃSK-WRZES CA, uJ. Koch nowskteco 41
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ołrzymujemy 
którym zależy 
szeni sę

PRZEPIĘKNE LOKI 
nieogranlczenle trwałe przy wilgotnym 
wiefrzu i pocie, osiągnę; Panie i Panowie za 
pomocą eliksiru „ALMA", dzięki któremu on­
dulacja jest zbyteczna. Duże zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. Natychmiast po użyciu 
wspaniałe fale ondulowanych włosów, pełna 
powabu fryzura. Mnóstwa podziękowańf prze­
de wszystkim od artystek scenicznych). Cena 
150 zł, 3 flaszki 300 zł. Towar do rozdziału 

w ilościach ograniczonych. To też wszyscy, 
na znalezieniu się w szczęśliwym gronie pro­

szeni są o zamawianie zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając 
niniejszy kupon piszcie na adres: W. Penchak, Warszawa, 
ul. Nowogrodzka skr. poczt. 68. UWAGA: Pieniędzy nie 
załączać — płaci' się przy odbiorze. (02074

po-

Zamówienia

NA KOSY
STYRYJ SKIE 
najlepszych marek jak: 

Mała Kosa 
Kościuszko 
Kujawianlca

przyjmuje 02071-

Dom Żelaza i Naczyń

Ul SPRZEDAŻ lH

Najdelikatniejsze, najbardziej od­
żywcze kremy

AMISA
gabinetu kosmetycznego Amelii 
Szląskowskiej, — Bydgoszcz, Al.
1 Maja 5.(1717

Wytwórnia
bielizny Romana Jazwińskiego, 
poleca bieliznę jedwabną, cie­
płą. Łódź, Narutowicza 93a / 9.

(01539)

Ogier, 
ciemny kasztan 4 letni licenc. 
wysokiej klasy do sprzedania. Ł. 
Romanowska Królikowe, pow, 
Szubin. (02102

Blezery
dziane, damskie, koszule męskie 
poleca Wytwórnia J. Świątkow­
skiego, Łódź, Piotrkowska 120-16 

02135

Psa rasowego Airedale 
4-miesięcznego sprzedam Byd­
goszcz Śniadeckich 21/6. (1799

Spó ka z o. o.
GDAŃSK 

ul. Straganiarska 26-27 
telefon 319-09

Oferty na żądanie

Auto-Transoort
St. Douerszyc

Bydgoszcz, Em. Piatem. nr 22
telefon 2039 02134

02125

LNIANA 1 KONOPNA
Najkonzystnielsre miejsce z

WEŁNA

Uprawniona Agentura
CENiRALI KRAJOWYCH SUKOWGÓW WŁÓKIENNICZYCH
POZNAŃ, u!. Roosevelt* 19 — Tel. 70-57

Oddział w BYDGOSZCZY, ul. Dworcowa 55 tel. 33-13
Biura czynne 'id 8 - ’5-tei, w soboty od 8 - 13-tej

Transporty towarów 
i przeprowadzki

Na zyczeme ubezoieczone

Pantofle domowe, [ Bieliznę
kapce, drewniaczki artystyczne damską poleca „Syrenka**. Wył- 
Wvtwornia, Warszawa, Em. Pla- wórnia nagrodzona medalem na 
ter 25. (02071 j Targach Poznańskich. Łódź, Ko-

-------- —------------------------— no i_l 4 00 4A /A4'7'30

Dentystyczne
artykuły kupuje — sprzedaje 
Składnica Dentystyczna Pawlicki, 
Poznań, Kraszewskiego 19,- -le- 
fon 66-74. (01583

Taśmę
i gumę szelkową oraz przybory 
do szelek kupuje Kokot Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11.

01774

| LOKALE WOLNE | fl

Sklep 
nowowybudowany w najlepszym 
punkcie w Gdańsku odstąpię. 
Zgłoszenia pod ~ 
Gdynia.

.Gdańsk" IKP 
(02131

Kapelusze 
kapelany, stożki 

02072 hurtowa sprzedaż 
J, Nutkiewicz i S-ka, Łódź 
Piotrkowska 16, w podwórzu

KSIĄŻKI 
z wszystkich dziedzin wie­
dzy. oraz nuty mapy, żur- 
nale i czasopisma poleca 

KSIĘGARNIA 
skład nut i antykwariat 
Cz. SCHMIDT

POZNAŃ, Sw. Marcma 9/10
telefon 9J-Ó2 (0182-

HURTOWNIA
Galanteryjna Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5. Skrytka poczto­
wa 73. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, getry, bere­
ty, pilotki, szaliki, krawaty, biżu­
terię sztuczną, kosmetykę. Ceny 
przystępne. (01832

Milano
wytwórnia eleganckiej bielizny, 
sprzedaż hurtowa, Poznań, pasaż 
Apollo. (02001

ściuszki 93, tel. 189-10. (01732

Czernldta szewskie, 
kleje, proszki atramentowe do 
skór, smołę, woski, glazurę, atra­
ment I anilinę szewską poleca 
wytwórnia „Rodo", Łódź, Piotr­
kowska 31, tel. 188-78.

Wózek 
(autko), sporłówkę męską, kurt­
kę futrzaną, meble kuchenne 
sprzedam Bydgoszcz Kujawska 
56/1. (1808

(01835

UJ PODZIĘKOWANIA |

Za złożone
I przesłane życzenia z okazji ślu­
bu serdecznie dziękują Janina i 
Józef Wygoccy Toruń, Król. Jad­
wigi 11. (02119

KRAWAT

SPRZEDAŻ'HUtTOW A: TOOK O. POZNAŃ. OGRODOWA 4 - TKEFOn 13 M

Powózkę, 
polowiec w dobrym stanie sprze­
dam. Bydgoszcz Wiejska 41..

02139

i

DR BILIŃSKI 
choroby serca, 11 — 14. Łódź, 
Legionów 3. (02002

Tarcze
do śrufowników różnych typów, 
do krajalnic do kasz, oraz płyty 
nożowe do krajalnic walcowych 
do kaszy dostarcza zaraz firma 
„Młynomontaż" Poznań, Sw. Mar 
cina 33. Telefon 24-11. (02107

Tanio domowe pantofle, 
ciepłe bambosze, kapce, drew­
niaki pilotki, rękawiczki, toreb­
ki, walizki poleca — „Pierwsze 
Źródło Zakupu", Łódź, Piotr­
kowska 142. (01891

Odstąpię 
piękny sklep dobrze zaprowa­
dzony w centrum Sopotu (z po­
wodu choroby). Oferty do „Czy­
telnika" Sopot, Rokossowskiego 
21 pod „800". (02116

Srebro — złoto 
kupuje, oraz poleca wszelką bi­
żuterię i zegarki sklep jubilerski 
Szczepański, Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 42. ■(1773

Dzierżawy 
ogrodu, sadu, gospodarstwa oko 
lice Bydgoszczy, poszukuje wy­
kwalifikowany agronom. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1801". (1801

H | WOLNE POSADY | ||

Przedstawicieli 
na artykuły chemiczne poszuku­
jemy. Otarły „PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „12,36" 02091

Poszukujemy 
samodzielnych buchalterów bflen 
sistów na stanowiska: Kierownika 
Działu Finansowo-Rachunkowego 
oraz Kierownika Księgowości. 
„Społem" Okręgowy Oddział 
Rolniczy, Szczecin, Niedziałkow­
skiego 23. (02087

Potrzebna 
kasjerka ze znajomością buchał, 
ferii 
lina" Bydgoszcz Zduny 14/16.

r abryka Kosmetyczna .,Ha-

02124

Zarząd Miejski w Kołobrzegu 
ogłasza

KONKURS
na stanowisko Kierownika Miej­
skich Wodociągów 1 Kanalizacji. 
Uposażenie w/g umowy. Oferty 
należy składać do dnia 15 grud­
nia 1947 do Sekretariatu Zarządu 
Miejskiego. (02145 

Burmistrz
(—) Zieliński

Młynarz 
z 15-lefnlą praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia kierować: O- 
stróda, skrytka pocztowa 53. Dla 
„młynarza", (02137

RÓŻNE
ZIOŁA LECZĄ 

Ziołolecznictwo prof. Muszyń­
skiego 500 recept ziołowych 
przeciw wszelkim chorobom. Wy­
syła za zaliczeniem zł 520,— 
„Polska Agencja Wydawnicza" 
Łódź, Piotrkowska 46. (01733

Unieważniam
zagubione dokumenty na nazwi­
sko Kołnowski Kazimierz urodź.
27. I. 1925 r. w Słomkowie gmi­
na Koneck. (02122

Unieważniam
zagubioną legitymację PPR Nr 
219149 na nazwisko Zieliński Hen 
ryk w Bodzanowie. (02121

Izba Skarbowa
w Bydgoszczy unieważnia zagu­
bioną legitymację służbową Nr 
474 wystawioną 18. VI. 1946 r. 
Edmundowi Gordonowi, praco­
wnikowi kontraktowemu w 1 U- 
rzędzie Skarbowym w Bydgo­
szczy.

Włióioia •v 
Kilitiw Sztucznych 
J. Walczak, Poznań

Wrocławska 28-29
Telefon nr 46-49

Wykonuje i posiada stale na 
składzie wszelkiego rodzaju 
KWIATY SZTUCZNE

(02123
Unieważniam

kartę RKU Starogard na nazwisko 
Jaskólski Franciszek Gniew, 
Gdańska 18. (02143

SZTANDARY
Unieważniam 

obywatelstwo polskie, zaświad­
czenie stałe nr 29184/29189 Ma­
ria Mazurkiewicz Smętowo, pow. 
Starogard (Pom.). (02136

MATRYMONIALNE | jj
Reprezentacyjna, 

Inteligentna lal 24, poślubi pa­
na wyższym wykształceniem, chę 
łnie oficera. Poważne zgłosze­
nia „Wita" Poznań, Górczyn, 
Zgoda 24 m 1 (02126

Kawaler
lat 40, samoch. kupiec pragnie 
poznać pannę Inteligentną zgra­
bną. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „555". (1800

Chorągwie - Paramenta kościelne 
WYKONUJE O2io» 

jedyna fachowa na miejscu firma 

JÓZEF Ł0WIŃSKI 
Poznań, Qarbary 20 

telefon 30-05
Dojazd tramwa.am z Dworca Główne­
go do St. Rynku oraz 5 | 8 do Garbar 
LICZNE UZNANIA ZA PRACE.

Kawaler lal 35, 
przystojny blondyn, przemysło­
wiec, posiada czynne przedsię­
biorstwa przemysłowe w Biel­
sku, pozna zamożną Panią. Szyb­
ka decyzja. Wyczerpujące ofer­
ty do IKP Bydgoszcz pod „1783" 

1783

Rozwódka 
lat 36, zamożna, poślubi pana. 
Oferty: IKP, Łódź, „Położna". 

________ 02121 ______
Panna lat 24, 

niebiedna, poślubi pana. OMrły 
IKP, Łódź, „Krawczyni". (02025

Kawaler lal 30, 
poślubi panią. Oferty IKP, Łódź, 
„Fachowiec". (02022

Kawaler lat 50, 
poślubi panią. Oferty IKP, Łódź, 
„Samodzielny". (02023

Właścicielka 
nieruchomości pozna poważnie 
myślącego pana. 
Cel matrymonialny. 
Łódź, „Szatynka".

Kawaler, 
młody, przystojny, 
dobrego charakteru, pozna pan­
nę podobnych walorów, posiada­
jącą mieszkanie, której zależy 
na prawdziwym szczęściu mał­
żeńskim. Oferty fotografią IKP, 
Bydgoszcz „Gwiazdeczka". (1798

Panna lal 35, 
religijna, krawcowa, pozna pana 
nie materialistę. Cel mafrymonial- 
n«. Oferty nieanonimowe >KP, 
Gdynia „Wrzos". (02127

Wiek 40—50. 
Oferty IKP, 

(02075

stanowisko,"

OGOLNOPOLSKl 
PROGRAM RADIOWY

Niedziela, dnia 7 grudnia 4947 r.
7.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 7.05 Muzyka. 8.00 Dzien­

nik poranny. 8.20 Program na dzień bieżący. 8.30 Muzyka. 
8.50 Pogadanka Związku Rodzin. Radiowych. 9.00 Nabożeń­
stwo. 10.00 Audycja regionalna. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.30 Między 
dawnymi i nowymi lały. 13.40 Niedziela na wsi. 14.25 Chwila 
Biura Studiów. 14.30 Podróż z przygodami — zagadka radio­
wa. 14.40 „Don Kichot — Cervantesa" słuchowisko. 15.25 
„Miasto wsi — wieś miastu" aud. słowno-muzyczna dla wsi. 
15.45 Felieton literacki prof. Wacława Kubackiego. 15.55 Kon­
cert muzyki polskiej w wykonaniu orkiestry PR pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego z udz. Aliny Bolechowskiej — sopran. 
16.35 „U Wujcia Kluczyka na pięciolinii" — aud. pióra Janiny 
Gillowei. 16.55 Aud. dla kobiet. 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18.15 Aktualności dźwiękowe. 18.35 „Słowik bez do­
płaty" słuchowisko satyryczne osnute na tle opowiadania Piotra 
Ćwirki — oprać. Jeremi Przybora — aud. z Bydgoszczy. 18.55 
Muzyka. 19.05 Nowe książki — felieton Hieronima Michalskiego. 
19.59 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 U naszych 
przyjaciół „Czechosłowacja przemawia do Polski". 21.30 Dla każ­
dego coś miłego. 22.00 Koncert orkiestry tanecznej PR pod dyr. 
Jana Cajmera. 22.50 Wiadomości sportowe ogólnopolskie i zagra­
niczne. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Muzyka taneczna. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie 
audycji

Fryzjerskie artykuły, 
aparaty parowe elektryczne, pły­
ny, guma łączeniowa, podkład- 
kowa, najtaniej nabędziesz. Fir­
ma Banasiak-Gajewicz, Łódź, Da 
szyńskiego 36. (02068

Piekarski
piec rurkowy 24 blachowy „Wer- 

£ ner" Pfleiderer 220 tys. zł sprze- 
| dam. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
Ą „Piec piekarski". (1777

Sprzedam
| samochód osobowy Adler — 4 
(cylindrowy w bardzo dobrym sta 

nie, wiadomości Gdynia, Święto­
jańska 75 cukiernia. (

Restauracja Winiarnia
z prawem wyszynki dobrze pro­
sperująca w powiatowym więk- 

-. szym mieście kuracyjnym na Po- 
* morzu I w centrum miasta sprze- 
§ dam z powodu choroby. Oferty 
i do IKP Bydgoszcz pod „2142".

02142

KUPNO

S. Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, mistrzyni 
hafciarstwa, wykonuje paramen­
ta kościelne, sztandary. Złoty i 
srebrny medal. (02084

Uwaga
Najmilszą pamiątką na gwiazd­
kę jest portret kolorowy wyko­
nany Foto-Yenus, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 22. (02048

Wspólnika
czynnego, lub cichego z kapita­
łem 1.000.000 i wyżej poszukuje 
dobrze zaprowadzone przedsię­
biorstwo branży specjalnej. Ofer- 

(02129 ty pod: Nr 19 IKP, Poznań, Dzia- 
łyńskich 8. (02106

Mieszkanie 
trzypokojowe Sopot zamienię na 
mniejsze Warszawa lub pod War

. Traktor 
ogumiony o sile od 25-ciu km ro 
powy Lanz Buldog kupię. Niesza 
wa Buliewicz 3 Maja 4.

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29 
Za niedoręozenie pisma spowodowane wyiższa sl’a nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

Wdowa 
po urzędniku, po czterdziestce, 
ciemna blondynka, miłego cha­
rakteru z' dwojgiem dzieci, ląt 7 
i 16 posiadająca dwa pokoje z 
kuchnią z pełnym umeblowa­
niem poszukuje męża do lał 53 
urzędnika lub rzemieślnika. 
Wdowcy niewykluczeni. Oferty 
IKP, Bydgoszcz. (02118

Przemysłowiec kupiec 
lat 38, inteligentny, właściciel 
wytwórni czekolady poślubi pię­
kną blondynkę-szatynkę od 22— 
30 lat gotówką 250—300 tys. O- 
ferty z fotogr. do IKP Byd­
goszcz pod „250". (1791 IKP Gdynia „100".

Poznam
celu matrymonialnym pana wyż­
szym wykształceniem. Przystoj­
na, wykształcona, 38-lełnia bru--, 
netka. panna. Posiadam kamieni­
cę Bydgoszczy, wille nad mo­
rzem, Gdyni. Poste restante Gdy 
nia Legitymacja „156 918". (02132

Wdowa
lat 51, pozna pana inteligentne­
go, bez nałogów, na posadzie. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia----- (0213Q

ff <7 4f O.f* jT^^fł/1/WC..Z/WF

O(.,„ Sopol ~
Pnknccnu/ckionn 71 Hla .(Jfpan . , । . 1

się do płci pięknej? 
— Prawda, Jurku.
— Ciociu, a do jakiej płci 
należysz?

Rokossowskiego 21 dla „Ocean1 
02115

mieszkania > 
mienimy na 
Zleceń, „Ekspres", 

(02120 Kluczborska 21.

Komfortowe
we Wrocławiu za- 

Bydgoszcz. Biuro 
--", Wrocław j 

(02138 1

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ,' UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. Tłusty 

druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekScle od 66—145 zł za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zl za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,,ZRYW' w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99, E-10684


